
Nr; 862
MiJE.rfdtttfawBMfcy.friri«*aoaawa*»a

W e Lwowie Czwartek dnia 21. tr z e ś n ia  1893. Bok X X Y L

Biure R eiskejl „Dslennlka PulukisKc"! FIm  Mari^-ck*

*ia*ŹDłtU wynei? ws Lwtwle ifo -iaie 18 zli. 
rocznie 9 ih. ■— kwartalnie 4 /Ir. 50 ct.

pói-
rwUiiUO V ŁUlS. .    '   * — -  
siecznie 1  rtr. 60 et., za i>«eBy&* da c o r s  
dopłaca sie 20 eaatów k  t.ięe /iue .

2  rzes 8 pocztowa w państwie auiirj&okię»>, .oezals 
84 r t r . -  póJrooznfe l f  I t .   kw arta le  6 >Ł-.

£  ? rz e ^ łk ą ?<3?oe7,tową aa granicę '3 całych Biem iee 
rocznie 60 masek — kwartalni0 134 wwafc 5o kt. «r. 
do Francji, Anglii Włoch i Bzwajearji t ecsaio 
f 9 frankńw — kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
K e k o p i » ć > w  B e d a . k « j a  n i e  s w r . a «

T o l o ł n  R o la k o il  ITIr wychodzi ssoteiennie oiewyłączając oiedzim i m ą t  ® yodzinle 8 # rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przy]p>q]e wa Lwowie 
łedyele I wytąozele:S

i$ ln ro  A d a d n l i t r a o j i  ^ D z ie n n ik a  P o l s k i e :  
go” , P l a e  B fa r ja c tr 1 1 . O I 7 w  d o m u  
p a n a  K ls e lk l .

Ws W iednia: Pp. F^asenstein et Yogiar, (Ottc Mas J 
M Dukes, K. Schalekj A. Oppelik, Rudolf dc „ o  
I 3. Danneberf,, w Berlinie, Frankfurelą Kolonii, 
Haateniieii et Vogier i G. L. Dau be; w Hamburgu: 
Karol; et LiebKann; w Paryżu • o. Adam, 58. rno 
dn F o ir.

Ogłoszeni* przyj-ttuje lig za opłatą tt u saun* oś i 
wiersza drobnym drukiem (p-»titj.

Prywatna korespondencja i nrkroloftj . 181 ot. od
>iol-* ogłoszenia l 1/, centa od wyrwa Pon.ł.oref-onSr 

i i klepy po 1  ot. od wyraz*.
Reklamy w r&lryss Madesłaa* 26 et. *d wiersza.
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Aiiązli rotaifców i pranoflawców w Aniljl. wanie ogólnych, jakoteż szczegółowo występują­
cych sporów roboczych przewidziane jest sazwy- 

an , . czaj w statutach jako kwestja wspólna. Sprawa pła-
LWOW 20. września, j Cy robotników, czas roboczy, tudzież inne warunki

W chwili, w której na klasycznej , pracy rzadko pozostawione są do woli poszcze-
kwestji robotniczej rozgrywa się Bttcjk, ja, leg . ójnych czł0nków, tak, że wzajemne tychże zo-
świat dotychczas zapewne me w:l(̂ ss,a . \  ■ j  ^ \ bowiązania są często dość znaczne. Co się tyczy
,arówno robotnicy, jak pracodawcy s 1 i zarządu funduszami, to naj cieką wazemi w niektó-

dy dyscypliny i organizacji, na  >‘ P . 1 * ] ’ , rych związkach są te, n.tóire się odnoszą do wy-
ogłoszona przez łioyal Labour Commssion zwię ■ na„ rodjsenia , zkód, w ynikłych skutkiem strejków.
każonego, bo aktualnego interesu. Obszerny tom j W arunkiem do tego jeat nata-iln ie, by besrobo-
nosi ty tu ł: Rules of Associations o / i  eje było wynikiem zarządzeń kierownictwa związ-
( f  Employed i reprodukuje po r i . J* . ku, względnie zarządzeń, których przedsiębiurea 
góły związkowe wie iej ‘ J  J  n je wydał wbrew woli związku. Z temi postano-
robotników i pracodawców. Najwięcej miej c : wieniami łączą się w niektórych związkach sta-
tej niebioskiej księdse, Labour Lommission, zaj- ranja 0 s t ą p ie n ie  strejknjąoych robotników in- 
mują związki robotnicze: 877 związków robotni- j nym i
czych przesłało komisji swoje atatuta. C o a o  , Councik przedstawiają połączenia
istoty swej, dzielą się _w:a_u: \ związków robotniczych, ale nie gwoli wzmocnie-
zwane Triendls Śocteftes, - ki Gchronne ! n*a solidarności, jak  federacje; popierają się one

s r ,wdr.:  •  “"T'0 i K* s*
za zadanie polepszenie położenia klas roboczych . jedynozych związków trudniej ^  do8tępn8i ^
przez wsparcia pasowe, ja  0 jK  Organiza- ! wpływacie na prawodawstwo, propaganda, wzi 
strzeżenie interesów swyc z sa0'rokie rozga. ■’ jem ne informacje itp. Ich  członkami są delegaci 
cja angielskich robotnik ^  b WgDomniana j związków. Mniejszego interesu dla kwestji robo-

p S Ł ”. ' « ‘k  — '* •  W .  pod.* j !*ir L r % 3 “ nt“ i '  i ,b  h '!",il<’" y<>1‘- s u t “ * i.m v eno o nsnanaółanh na iw a- i V C“ Korporacy

nocnej dwa domy handlowe, w Nowym Jorku 
d o n  handlowy dr. Bronisława Grabowicza i 
w Chicago: International Export i import Bureau 
Franciszka Baytla, W arszawianina, które wzięły 
sobie za cel importowanie wielu wyrobów na­
szych przemysłowych do Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczasowe doświadczenia w ykazały, iż mi­
mo wysokiego cła, j< st to moziiwem i opłaca się 
należycie.

Ad H L Wian*, msm jest, iż dzisiejszy handel 
nasz. tal eksportowy, jak  i importowy, spoczywa 
w rękach wielkich domów handlowych obcych 
w Tryeście, Hamburgu, Bremie itp. P rzy po­
mocy w jekodżetwa — zwłaszcza polskich do­
mów handlowych — można będzie nawiązać bez* 
pośrednie stosunki handlowe z głównemi centra 
mi bandln i przemysłu i w ten sposób sprawić, 
iż owe olbrzymie zyski, jakie ciągną dziś liczni 
pośrednicy, pozostaną częściowo w kraju , czę­
ściowo zaś wpłyną do rąk  naszych rodaków.

Ad IV. Mimo tak  licznych, wielkich koio- 
rij w Ameryce północnej i południowej, nie po­
siadamy dotąd tamże żadnych poważnych w ła­
snych instytucyj finansowych, jak towarzystw

dnej organizacji przyniosła pewne dodatnie re- miejskiem tramwajowa komunikacja. Doniosłem ^  
zultaty, to bezwątpienia zorganizowana działał- i czytelnikom o tragicznej śm_ rc., tragika scenyrmAA    _ t   ‘ 1 1 _ _ f  : .    « „ " ___ 3  ̂ „ D __ ni n U-ah t ATirnrl wuość wydać musi daleko świetniejsze owoce.

Nasze krzywdy na Szlą,zkn.
Do m inistra sprawiedliwości zwraca się Ctas 

z uwagą, nasuwającą się zawsze, ilekroć czyta 
się listę nominac.yj sądowych w Szląsku cieszyń­
skim. „Polityczna przeszłość hr. Schoanborna za­
pewnia nas, że osobiście podziela on z nami prze­
konanie, iż urzędowanie w sprawach, w których 

hodzi o cześć ludzką i mienie, winno być do­
konywane przez ludzi, rozumiejących ęzyk, ja 
kim przemawiają strony interesowane. Musieliśmy 
dla rzeczy, tak  na pczór naturalnej, powołać się 
aż na poi yczną przeszłość p. ministra, bo nie­
stety daleko a  nas jeszcze do tego, aby sam 
sens i natura rzeczy decydowały w tak  zwanych 
„drażliw ych11 kwestiach narodowych I

Z  wiązanki takich faktów, nic z owym sen­
sem i n a tu rą  rzeczy wspólnego nie mających, 
wyjmujemy na chybił trafił co następuje: Powiat

wego. spomniemy jeno o szczegółach najwa | dnych postaDowi6A pod
żniejfzych. , , \ tvcznvm

Najstarszem stowarzyszeniem robotniczemu ; J ^  Do
jest Gold- Beaters Trade "
1777, przeważna część
20 — 30 lat. Solidi ne
płacy, czasu roboczego
innych warunków pracy zą ‘ ° “t 7 VńnTo' I możo wszystkim badającym  urządzenia !tach podane lako cile  związków, toż samo , ^ J j  ■*
wspólne i jednolite uregulowanie stosunku do j Bpołeczne , robocz, etylko w Anglji.
pracodaw cy; rz~dko natomiast bywają w reguła- ji iwm ilonczi z itMfcnfll
poruczone są zawsze wybranemu wydziałowi,

sądowy jabłonkowski w Księstwie cieszyńskiem, 
asekuracyjnych, banków polskich, towarzy stw j jest na wskróś polskim. Że na czele sądu powia-
kolouizacyjnych, mimo, iż takie instytucje so- j towego stoi tam Niemiec, mówiący trochę po cze-

. _  , wicie bF si? wypłaciły. Nasze więc instytucje j Bku, a nic po polaku, to już bardzo źle, ale to
jje izp nanciowyon. ow tot* j finansowe, towarzystwa asekuracyjne mogłyby ( krzyw da stara. Obecnie jednak z a m i a n o w a

zawierają też wogóle ża- j robi6 dobre interesa przez rozszerzenie swej I n o  m u  do  p o m o c y  a d j u n k t  a, r ó w n i e ż
jod względem socjalno poli j działalności na polskie kolonje, bądź przez za- j N i e m c a ,  który znów z wielką biedą mówi nie-

j kładouie filij lub zainicjowaute tamże rodzimych > co po czesku, ais polskiego języka woale nie

handlową na większą skalę. > do posągu sprawiedliwości na paryskim  „place
Ad V. Pod tym względem wyohodżetwo, zwła- | de la GrAre 1“ 

szcza inteligencja polska oddać może również 
wielkie usługi. W ychodźcy polscy, zamieszku

Iie ftra t dr. W iktora Ungara wygłoszony na eje- 
źdeie prawników i ekonomistów polskich w  P o zn a ­

niu, dnia 12. września 1893 roku.

II. Ad II. Wychodźstwo nasze, a zwłaszcza 
licznie rozprószona po głównych centrach świata 
inteligencja polska, może przemysłowi polskiemu

jąoy dłagie lata w jakimś kraju, lab tamże jnż 
urodzoni, w ładając dobrze językami miejscowo- 
mi, mogą przez tłum aczeiie utworów polskich 
zapoznać obco narody z literaturą polską, sobie 
zaś zapewnić trw ały sposób zarobkowania. Z a­
potrzebowanie pod tym względem śm ieje wiel-

Jeszoze fakt. Wakowała obecnie posada na­
czelnika nądu powiatowego w Skoczowie, w po ­
wiecie znów wyłącznie polskim. B y ł  n a  m i e j ­
s c u  a d j u n k t  P o l a k ,  kwalifikujący się na tę 
posadę, bo znający swój okręg. P o s a d ę  
o b s a d z o n o  N i e m c e m ,  a Polacy szukać mu­
szą miejsca na Morawach, gdzie są mniej „szko­
dliwi." Aż p rzykro  pomyśleć, jakie ta  nasuwają

narodowej w Buda-Peszcie. Szczegóły i powody 
targnięcia się na własne życie znakomitego 
artysty dopiero dzisiaj wyświetlają rozmaite pa­
piery, pozostawione przez samobójcę, oraz inter- 
wiewy i artykuły dziennikarskie, w sensacyjnej 
tej sprawie co dnia się pojawiające. Nieszczęsna 
miłość z wszystkiemi jej dolegliwościami i prze­
ciwnościami stanęła życiu Em eryka N agy’a na 
przeszkodzie. Bohaterka sceny teatru ni odo- ^  
wego, pani Hediessi, partnerka w rolach N*gy a ^  
była tą właśnie osobą, dla której znakomity *■“*" 
tragik  zapałał taką siłą uczucia, że w przy­
stępie szału, wolał przeciąć pasmo swego żywo 
ta, niż patrzeć w beznadziejną przyszłość swoich 
pragnień i celów. Pani Hediessi jest mężatką, a 
małżonek jej pan K afka, radca ministerialny 
b y ł najserdeczniejszym przyjacielem zm arłego 
artysty.

Królewskie przemówienie do deputacji w L >• 
ros-Sebes przyjęto tutaj z wielką radością. N a­
uki, jakie król dał niektórym deputacjom, prze- 
konywnją najdowodniej, Ź8 monarcha jest au 
courrent tego wszystkiego, co się u nas dzieje. 
W ęgrzy i Rumuni mogą w tych przemówieniach ■ 
monarchy wzajemnie się przeglądnąć, .jak w 
zwierciadle. Burzliwe wystąpienia uliczne itumn- JT1 
nów, a poniekąd i nadmiernie markowany szowi- g 
nizm narodowy węgierski narzucany przez W ę- S  
grów innym narodowościom, równomiernie skar- © g 
eony został przez monarchę. Biskup P a w e ł  c-5f 
z  Wielkiego W arażdynu może być zadowolony < %, 
z  odpowiedzi króla, chwilowo pono zadowoloną ^  % 
była i deputaoja rumuńska, ale czy ludnoió ru £ w- 
muńska w Siedmiogrodzie nspokoi się po prze- 
mowie m onarchy, to wielkie pytanie, bo oto jnż 
mamy objawy nowych niepokojów, które może nie- s  
zadługo spowodują i to,
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który odbywa tygodniowo, lab  dwutygodniowe 
posiedzenia. D la filij rozsianych często po całej 
Anglji, ustanowione są subkomitety. Gwoli roz­
strzygnięcia ważnych spraw, zwołuje się walne 
zgromadzenia ogółu członków, lub delegatów.
Wiadomo, że istnieją także asocjacje związków
roboczych, które obejmnją często stowarzyszenia j oddać wielkie nsłngi przez wyszukiwanie nowych
ednej całej gałęzi przem ysłu. Wstęp wynosi od j rynków zbytu dla wyrobów naszych w całym j firmy k s ifgarskie londyńskie o zdolnych
8 d. do 2 aut. szter , nadto niektóre związk j iwiecie, przez popieranie przemysłu polskiego i I czy utworów polskich na język angielski za bardzo \ liczność następującą: że Szląsk polski należy do

f i  f* ft  ! n n O f a f l n i P R o n i O  W  f t r l ł l  I n o f T i n l r l l  W f o ł n  r/twitł n i f l  m i n l l r i n m  r n n n n a a n m m  T n n f  n n r n r .

że na W ęgrzech zjaw. ^  s 
się konieczność ogłoszenia stanu oblężenia. 2

kie, dowodem czego być może pt okoliczność, iż . się porównania 1 
do Przeglądu emigracyjnego za pośrednictwem je j O dobrej woli pana ministra nie wątpimy 
dnego wychodźcy zgłosiły się dotąd dwie wielkie j ani na chzilę. Ale, jdśli tę dobrą wolę chce 
" 1 ' 1 ‘ ’ ’ '  1 ‘ ’ 1 1 tłnma- i okazać czynnie, powinien sobie uprzytomnić oko-

ustanaw nją Dewne warunki dla członków, np. co 
do wieka — zazwyczaj wym aga Bię wieka la t  
2 1  do 45 — niektóre wykluczają kobioty, inne 
wymagają dowodu ukończonych lat nauki i in­
nych fo rm a ln o śc i przy przyjęcia. Wł&Sciwem 
polem działania Trc l  ionz jest opieka nad 
członkami bez zatrudnienia.

Co się tyczy związków przedsiębiorców, to
mamy przed sobą siedmdziesiąt statutów tego - - - -D , . - r ----------,  ----------------------------- —------ — 0*r ——i-------- j - -
rodzaju stowarzyszeń. Najstarsze zmużone zostało urzędników W Bośni, sprowadzających i poleca- dla swoich utworów. Urządzenie na wystawie

-» - L J 1 -„u-, j chicagowskiej osobnego polskiego pawilonu Bztuk
pięknych przyszło do skutku jedynie usilnom

pośredniczenie w tym kierunku. W ystarczy nie­
raz zw ykła rekomendacja, artyi nł dziennikarski, 
rozmowa w salonie, aby znaleść miejsce odbytu 
dla całej gałęzi przemysłu. Dość wspomnieć 
tylko, iż staraniem p. Giełgndowej galicy,ski 
przemysł domowy koszykarski i kilimkowy zna­
lazł miejsce jb y tu  w Anglji, k ra ją , tak wysoce

wielkiem bonorarjum. Jest więc pewna rzeczą, i apelacyjnego okręgu berneńskiego, że wyższy 
że przy pewnej organizacji, znajdzie się we ] sąd krajowy w Bernie, składa się z  Niemców i
wszystkich większych centrach świata nasładców  
i będzie można rozszerzyć działalność literacką 
na wszystkie wielkie kulturne narody. To samo 
co do dzieł sztuki. P rzy pomocy wychodźctwi 
można będzie zainteresować publiczność świato-

przemysłowym, kupcy zaś i przemysłowcy gali- j wą do artystycznych naszych utworów i w ten 
cyjscy dobroczynnie odczuwają Istnienie polskich j sposób artyści nasi znaleść mogą miejsce zbytu

w roku 1865. Stosunkowo krótki i. iek stowarzy­
szeń pracodawców dowodzi, że przedsiębiorcy 
związali się dopiero wtedy, gdy, odosobnieni, nie 
mogli się oprzeć naciskowi organizacji robotni­
ków. Prócz strzeżenia interesów handlowych w 
ciałach prawodawczych, uregulowanie warunków 
pracy, a mianowicie wspólne działanie pracoda­
wców przeciw robotnikom w sprawach spornych 
i w tych statutach najważniejszą odgryw a rolę. 
N iektóre regulam ina wyraźnie wskazują na po­
lubowne załatwianie sporów, co w statutach związ­
ków robotniozyoh rzadziej się pojawia. Kierowni­
ctwo spoczywa i tutaj w rękach komitetu wyko­
nawczego. Uczestnictwo ograniczone jest zazwy­
czaj do firm odnośnej gałęzi. N ational Labour- 
Union przyjmnje jednak każdego przedsiębiorcę. 
Niektóre domagają się od kandydatów, b y -w  
czasie, gdy się ubiegają o przystęp, me pozosta­
wali w sporze ze swoimi robotnikami. Upiaty za" 
leżą od rozmiarów praedsiębiorstwa, do tego sto

jących drugim liczne nasze wyroby.
Daleko większe jeszcze znaczenie mieć może 

stałe pośredniczenie w eksporcie i imporcie pło­
dów przemysłu naszego, przez zakładanie za 
granicami kra ju  domów importowych, komiso­
wych itp. W ten bowiem sposób stosunki r t r  wa­
lają się, przybierają prawdziwą cechę handlową, 
a dają możność wychodźcom naszym, zajmującym 
się temi sprawami dojścia do dobrobytu, w 
każdym  zaś razie dać mogą kaw ałek pewnego 
chleba i sposób do życia. Hugo Kunz w dziele 
Bwem „Chile und die deutsohen Kolonien0, ba­
dając przyczyny rozwoju przem yśla niemieckiego 
w ostatnim dziesiątka lat, twierdzi, iż przemysł 
niemiecki zawdzięcza swój Bzalony rozwój nie­
mieckim domom handlowym, osiadłym za grani­
cami. Jest więc prawie pewnem, że polskie 
do m y  handlowe za granicami k ra ju , przy­
czynić się mogą również do rozwoju prze- 

5 mysłu poli i«go. Dotychczasowe próby w tym

staraniem naszych rodaków chicagowskich. Za 
wiązała się nawet specjalna polska spółka, która 
się zajmie urządzeniem stałych wystaw i odsprze­
d aw an iem  utworów artystycznych polskich. Jest 
to dowodom, jak wiele wychodźotwo nasze pod 
tym względem zdziałać może.

W ten rpoaób przedstawia się owa siła eko­
nomiczna, spoczywająca na wychodźctwie; Celem 
więc wyzyskania tej wielkiej siły, należy dążyć 
do zawiązania ścisłych stosunków z  wyehodżotwem, 
t. j. do trwałej łączności ekonomicznej. Łączność 
ta nie jest wcale mrzonką, gdyż polega na real­
nych podstawach, wzajemnych interesach ekono­
micznych i olbrzymim rozwoju nowoczesnych 
środków komr.nik°cyjnycb, zbliżającym do siebie 
najodleglejsze zakątki świata i ułatwiającym  wza­
jemne stosunki.

Zresztą jnż dotychczasowe doświadczenia
suje się także liczba jłosów, przysługujących | kierunku wydały już pomyślne rezalłaty. W  osta- j wykazały możność nawiązania węzłów ekonomi-

"  f l    I n n b  nYV> n a  m  i ł t j n  n . .  „ 1_ T T   1 _ I  Ł ! _ L  „ a n n . i f i n  <* II l a  O .c I t t  * » »  J . * .  . . .  .
poi- ) c.znych i jeśli sama pryw atna inicjatywa bez ża- |

SUie »»ę   r  »—-•’ l    ■» - . r - — jniUD l OZUliaiy. YT
poszczególnym członkom na lait^ ga^ ^ U t e g u l o - j ^ i c h  czasach zawiązały się w Ameryce

Czechów, że więc gdy chodzi o nominacje szlą- 
skie, trzeba propozycje drugiej instancji brać 
ostrożnie i krytycznie i mniej się trzym ać „tern", 
a więeej dobrze zrozumiałych potrzeb polskiej 
ludności, trzeba zwłaszcza trzym ać się tego, co 
stanowi drugą połowę ty tu łu : „minister spraw ie­
dliwości."

Korespondencje.
Buda-Peszt 14. września.

(Kilka słów o kongresie — Smieró tragika. — Królewskie 
przemowy w Boroa Se»«s. — Broszura w duchu anti- 
węgierskim. — rooes „Tribuny" w Klausenburgu. — Sesja 
parlamentu. — Zwrot, w zachowaniu się kurji i kieru kat. 
Da Węgrzech. — Smieró Zygmunt! Csatara. — Dr. JNyary 
o swej przejażdżce po Lwowie i Galicji. — Seson opery i 
występy naszej rodaozki. — Tramwaj parowy. — Roboty 

miejskie).
Odbyty przed kilku dniami a  nas kongres 

międzynarodowego towarzystwa dla kolei miej­
skich (tramwajów) zakończył się tern, że człon­
kowie zjazdu po zwidzeniu zakładów i urządzeń 
elektrycznego tram waju w Buda peszcie, przy­
znali jednogłośnie, że system lokomocji elek try­
cznej zaprowadzony a  nas, jest najlep tym i 
może służyć za  przykład innym miastom E uro­
py. Kongres trw ał dni trzy, zagajony przez mi­
nistra handlu pana Lakacsa, obradował i tura 
nie nad ipo so b am i rozwoju i podniesienia tak 
ważnej rzeczy, jaką  jest w życia i ruchu wielko-
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W Lipska w ydał pewien oficer, ukryw ający 
się naturalnie pod anonimem, broszurę, w które! J ;  g 
spotykamy się, prócz nie arcysympatycznie ski eślo- g- 
nej sylwetki zmarłego barona Edelsheim G1 ulaya. •* S 
wprost z  antiwęgierską nienawiścią. g  .

Broszura rzeczona napsnła krwi prasie tu- 
tejszej, ponieważ sądzi ona, ie  pamflet ten, skie- ® ^  
rowany przeciw Węgrom, inspirowanym jest ©-> o 
przez wysoko postawioną osobę w szeregach R ^ 
armji wspólnej, naturalo<e nienawidzonej prz«z 
Węgrów. W  broszurze tej antor oddaje wielkie 
pochwały Hentzi’omu, przebiega znaną sprawę --j 
Jańskiego, krytykuje znalezienie się w tej spra 
wie zmarłego Edelsheima i omawiając program ' s 
polityki wewnętrznej szowinistów węgiersl ch, 
rzuca się z całą zaciętością na przewÓdcę tej po­
lityki, eksgnbernatora w Turynie, nie znajdując 
doić silnych słów, piętnuje jego agitację i bez­
bożnie głoszone we wszystkiem veto w niemiło­
sierny sposób.

Proces Tribuny  w K lausenburgu, drugi 
z  rzędu wytoczony przez prokuratorję pańztwa ^  
rumuńskim agitatorom, rozegrał się temi dniam =  
W yrok wypadł dość łagodnie, mimo to jednak 
oskarżeni wnieśli zażalenie przeciw w yrokoz o

Sesja parlam entu zagajoną zostanie dnia 21. ^  
b. m. Słychać, że zaraz na wstępie ministei 
W eckerle przedłoży izbie prelim inarz budżetu d .  
państwa na rok  93. Co do ustaw, reformy ko- 
śoielnej polityki dotyczących, to termin ich 
przedłożei a w izbie nie jest jeszcze określonym ^  
stanowcze w każdym razie senzację wywołały ^  
podane przez P a ter  Lloyda  interwiewy z jakim ś — . 
dygnitarzem z kurii papieskiej i z prymasem 
Vasz»rym. Oba te interwiewy bewiem, jeżel. są 
co do odpowiedzi tych dygnitarzy kościoła ago- 
dne z prawdą, natenczas nakrzu:ą przypuszczać 
że kur ja papieska i k ler katolicki na W ęgrzech Q  
łagodniej jakoś występować zamierzają na przy- 
szłość wobec reform kościelno - wyznaniowych.

Zm arł na W ęgrzech w majętności swojej 
Harasti, jeden z tych nielicznych posłów węgier­
skich, który zawsze i wszędzie głośno i bez
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8) Zastałem oboja w gabinecie Damusia, jego Po wymianie k ilka zdań, opuściliśmy gabi-
przy biurku ̂ zaj,}t°go pisaniem, j \ Tna 8 vlC® na D*muj;a i pi zeszliśmy do salonu, gdzie roz-

T"  -  mowa potoczyła się już rw ykłym  trybem  o rze 
• czach potocznych.

M mo to, nie przestawałem badać pani Mał- 
! gorzaty. Każde jej sło ^o, rnch, zwrot mowy, 
] akcent nawet, pond wałem ścisłej analizie, pra- 
| gnąc z tych zewnętrznych objawów odtworzyć 
, dokładnie ich motor u k ry ty : jej charakter.

iiiiic UIO załini) „»1B,   . Jednakowoż bez względu na wytężenie całej
[Ciąg dalszy.] | w8łabym  Się jej — odpowiedziała z  prostotą. — ' nie mogłem wiele nowych poczynić

Jestem atoli przekonany, że b y ł to tylko i Chciałabym podzielać, a przynamniej rozumieć | p *° eń-
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prseciw postamentn z czaszką ’ Neur-DżikanF 
; s  gram atyką Benfey’a na koianach

—  Ja k  pan widzisz — rapkia, powstając na 
j moje przywitanie — studjuję. Mą* srobił mi pra- 
: wdziwą prayjemno&ó, darowując książkę, z  któ- 
j rej sam niegdyś czerpał pierwsze wiadomości ję- 
; zyka starożytnych Indyj.

— I  zajmuje panią ta praca ?
— Gdyby mnie nia zajmowała, nie odda-

U U3 LOLU  ̂ a prB JDfl EHUIO) | p  - TUT %
czczy frazes 1 Młody K ar wieki, o ile go znam, prace mego męża i zbliży r się prM z to bardzie] j . , ra m  “ "g o rza ta  przedstawiła mi się tak,
nie ma żadnych zasad, a jeśli mu o co ohodziło, i do niego... i Pr ąy pi8rwsB8m spotkaniu: kobietą wyksetał-
to chyba o to, ażeby własnowolnie, za cenę bar- Przypominam sobie, że uśmiechnąłem Btę j . 'ntehgentną, wykwintną w mowie, obej-
dso wątpliwej yt"rtości uczuć i stałość barono- nieznacznie na te słowa. Po głębszem bowiem ^  1 ;̂ aP°z r pełną zasad szlachetnych. Dla
wej, nie zamknąć sobie u samego wstępu życia, 
drzwi do salonów. Przy tam jestem praekonany, 
że bynajm  iej niepoślednim czynnikiem jego po­
stępowania było to, iż baronowa, jako córka 
bankiera, przez męża jedynie wstęp do towarzy­
stwa mająca, nawet jako kochanka nie odpowia­
dała jego ambicjom.

O l jestem pewny, że gdyby na jej miejsca
zjawiła Bię była jak a  inna dama, równie piękna,
a przytem starego rodu i nazwiska, sumienie je­
go byłoby się bardziej elastycznem okazało 1

Zresztą, pomimo Bwojej głupoty, postąpił so­
bie rzeczywiście bardzo sprytnie! W oczach ko­
biet, które twierdzą, lo- ma w sobie coś pociąga­
jącego, wartośó jego podniosła się o sto procent.

Cóżbo za rozkosz zdobyć kochanka, który 
ma takie surowe zasady, a przytem, takie szero­
kie barki i takie zmysłowe oczy I...

14. stycznia.
Ażeby dotrzymać danej obietnicy, odwidzi- 

łem  dziś Haroiewiomów.

nieznacznie ,w - -  „  ------  UUWiOU1 .
zastanowieniu się nad przedwczorajszą rozmową  ̂ męA, J8Btk zawsze serdsozna i uprzedzająca; w 
z panią Małgorzatą, przyszedłem do przekona- I °S .' .0B°, s msża stawia zawsze przed swoją, a 
nia, że wszystko, co wów ;zas mówiła, było jeśli i czyni to bez pi -osady i deliiatnie. Zapewne, że i 
już nie kłamstwem, to próżną, ua 8fekt obliczo- | prawdziwa iwość tylko w taki okazujs się 
ną paplaniną. Młoda kobieta nie może się do sposób.
starego męża na serjo przywiązać, byłby te ohy- I Co dziś jeszcze zauważyłem, to mianowicie 
ba niezwykły jakiś fenomeni Że zaś przedwczo- to, iż oczy pani Małgorzaty, ilekroć ona ożywi 
raj, pod wpływem ciepłych i świetnie oddekla- j ię więcej w rozmowie, po chwilowym fosfory- 
mowanyoh frazesów pani M ałgorzały zachwiałem j cznym błysku, stają się chmurne, zamglone, dra- 
się b y ł nieco w moich co do niej przekonaniach j żniące tajemniczą głębią. Zarazem, po śniado- 
i obudziły się we mnie pewn8 wątpliwości, po- i matowej cerze jej policzków, przebiegają wów
stanowiłem badać ją  odtąd zwolna i osti żnie, czbb niby oienie jakieś, szybkie a gorąee, rzekł-
z  całą uwagą, chociaż, nie adaje mi się, juko- by* krew  grająca pod delikatną pokrywą,
bym ją potępił przedwcześnie 1 . to właśnie owe „coś“, co odstręcza

Kilka zdań zamienionych z nią przy dzi- mnie od pani M ałgorzaty i zabrania jej ufać. 
■iejszem powitaniu, nasunęło mi myśl, że ona ! Dziś to pojąłem.
z  widoczną rozwagą dobiera sobie zawsze w roz j Zewnętrzne owe objawy świadczą prawie 
mowie tematów indyjskich, ażeby tym sposobem Btanowczo, że pani M ałgorzata jest kobietą na- 
jeszoze więcej ująć męża, a przyjaciół jego S miętną. Tern smutniej dla Damusia, dłngo zzczę- 
w błąd wprowadzić 1 Zamierzyłem toż unikać j śliwym nie będzie 1...
o ile możności podobnych tematów na przy- j W każdym  razie uważam za mój obowią- 
r ' ć... ' zek zgłębić charakter tej kobiety.

18. stycznia. — Masz rację — odpowiedziała po krotkiem
W ierny swemu postanowieniu, byłem dziś ' wahania pani M ałgorzata -  nie masz potrzeby 

znowu u Harciewiczów i mimowoli stałam Bię ? wstydzić się twojej szlachetności, ani te i ja  rn- 
tam świadkiem sceny, która... która by łaby  w \ mienić się z powodu ubóstwa mego i mojej ro- 
stanie panią Małgorzatę w nowem świetle prze- j dżiny 1... Niechaj pan M aurycy będzie sędzią 
demną postawić. | między nami...

Podczas mojej wizyty, lokaj wniósł list, za- | — Dobrze, zatem opowiem m a wszystko...
adresowany do Damusia. j — Nie, ju już wolę sama to uczynić... ty

Damuś wziął list z  tacy, spojrzał na pie-  ̂ zanadto jesteś skromny względem Bamego siebie,
czątkę i przeprosiwszy nas, wyszedł na chwilę 
do swego gabinetn. Gdy powrócił, był blady; 
kąty  ust drgały mu nerwowo, co zdarza się za­
wsze, gdy jest z czego mocno nieeadowoleny.

r
ta
3ażebyś mógł być sprawiedliwym w przedstawię 

niu tej rzeczy...
— Jeśli tak^sądaisz, więc mów.

„ , |  — Sprawa da się w kilku słowach przed
Małgorzato — rzekł z wyrzutem — nie j stawić — podjęła pani Małgorzata, siadając a

powinnaś była tego uczynić _ | naprzeciw mnie. — Jak  panu moż8 wiadomo,
— Czy list był od mego ojea? zapytała j m ajątek mego ojca jest tak obdłażony i zn.

pani Małgorzata, zbliżywszy się szybko do męża 1 szczony, że prawie żadnej ni8 reprezentuje w r -
tości i ja  wychodząc za mąż, oprócz siebie, 
innego wiana mężowi zupełni nie przyniosłam. m
Otóż obecnie, mąż mój, sądząc że mnie sprawi ^  Z?
przez to przyjemność, a finansowe stosunki E p s
moich rodziców poprawi, zamyślił ofiarować mi ®. ►
na własność oczyszczony z długów m ajątek ^  ^
mego ojoa i w tym  celu napisał do niego, po- s  C
dając mu jako cenę kupna snmę, przynajmniej ?  ^

i dotykając pieszczotliwie jego ramienia.
— Tak, pisze, że za twoją poradą, odrzuca 

moją propozycję. — Daruj, lecz ja nie rozu­
miem, dla czego w ten sposób w płynęłaś na 
o jc a .. Nie wiedziałem nawet, Ż8 wiesz cośkol­
wiek o moich zamiarach.

Pani Małgorzata spojrzała w tej chwili 
nieznacznie na mnie, jak  gdyby chciała Damu* 
siowi powiedzieć: — Przecież nie życzysz so­
bie, ażebyśmy o tej sprawie mówili przy Mau­
rycym  ?

Spostrzegłszy to, chciałem już powstać, aby 
się oddalić, gdy Damaś całując żonę w rękę, 
-z e k ł :

— Moja droga nie gniewaj się za moją 
niedelikatność, lecz ja nie mam przed M aury­
cym żadnyoh tajemnic, więc nie zważałem na 
niego... Jest on szczeryn , dawnym moim p rzy­
jacielem... Byłoby mi nawet, — otwarcie to 
przyznaję przyjemnie, gdyby on wysłuchał 
całej sprawy i osądził potem, po czyjej stronie 
j*st bu znoL ?.-.
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dwa razy rzeczywistą wartość tych posiadłości g  **• 
przenoszącą. Dowiedziawszy się o tem, wpłynę- •  ^  
łam na ojca. ażebv odmowna dał odpowiedź. • r-1ojca, aź8by odmowną dał odpowiedź, 
co zresztą, nie wątpię, byłby i bezemnie uczy- * 
nił. Oto cała historjal Przyznaj pan, czy nie 
m iałam słuszności, nie godząc się na taki pre­
zent... Gdybym go przyjęła, wydawałoby mi 
się samej, źe zapłacono mi za moje uczucie 1 
Biedną wyszłam za mąż i biedną chcę pozostać; 
nie dałam mężowi nic, prócz siebie i nie wyma­
gam w zamian nic prócz niego samego.

Mimo opozycji DamuBia, musiałem przyzb 5 
słuszność Małgorzacie.

{Oiąg dalszy nastąpi).
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R o m a n s z francuskiego .

(<Jiąg dalłzy)
Widocznie, i i  ciemny ten pokój bijący 

urzędową powagą, tan starzec powainy i uprzej­
my, sprawiały ea niej takie wrażenie, jak  g dy­
by wessła do kościoła.

— Cóż, moje piękne dziecię, masz mi do 
powiedzenia ? — odezwał się pan Rayenean.

Nie wiedziała, co powiedzieć, nieśmiałość 
zamykała jej nsta, stała zalękniona, niepewna, 
szukając wyrazu, aby zacząć swoją o powieźć.

—  Czyż pani przyszła w sprawie Periny 
Y audet? — zapytał pan Rayenean.

Dziewczynawyjąkała.
— T ak  jest... rzeczywiście...
— Czy ją  znasz pani?...
— Ależ tak . mój Boże 1.. bardzo dobrze ją  

znam... Nie... to jest mieszkałam dawniej... w tym 
samym domu-.

— J a k  dawno.-.
— N iedaw no., k ilka missięcy temu.
— A terzz ? ..
— Jn ż  tam nie mieszkam ..
— Czy widujesz ją p a n i? ..
— Dla czego?-. . . .  , ,  ,
— Czy pani wie p rz y n a jm n ie j  dokładny

— Nie... to jest m ogłabym  się dowiedzieć... 
gdyby tego była potrzeba., kilka tygodni temu 
mieszkała na olioy des Ternes... w hotelu .■ 
Przedtem  mieszkały ' r okropnej c sęści miasta, 
na drodze do Ci rri ?res.... na wzgórzach Mont- 
m artre...

ogródek, jak  to mówią, dawał folgę swoim uczu­
ciom, a  czy to stosowna czy niestosowna po te ­
mu by ła  chwila, zawsze jednak występował w 
obronie naszego narodu najżyezliwiej. Niegdyś 
zm arły Czanady dopomagał mu objawami życzli- 
wości dla Polaków w sejmie węgierskim. Umt.rł 
Czanady, usunął się z życia politycznego i jego 
rówieśnik, długoletni poseł-kolega Zygm ut Cza* 
tar. O nim to właśnie mówię. Czanady i Cza- 
ta r to dwaj bracia sjamscy izby Bejmowej, za­
wsze nierozdzielni, pokrewni typem, m yślą , 
uczuciem i programem politycznym. U m arł 
pierwszy, wkrótce oddał Bogu ducha i drugi, a 
my snowu zapisujemy śmierć Zygm unt C zatara 
w łamach Dziennika  dlatego, że on by ł wiernym 
aż do zgonu przyjacielem naszej sprawy i nasze­
go narodu. Zm arły Czatar, należał w sejmie do 
partji koszutowskiej, a misi z chwilą śmierci 59 
lat życiz.

W rażenia, jakie pozbierał dr. N y a r y  z po­
dróży swojej po Galicji, są tak  liczne a tak  dla 
nas sym patyczne, żą postanowił je spisać i w for­
mie obszernego feljetonn pod tytułem  „ L w ó w  i 
m o j a  p o d r ó ż  p o  G a l i c j i - w tutejszym S u -  
dapesti H irlap  drukiem  ogłosić. Opowiadał mi 
dr. N yary k ilka szczegółów z przyjęcia, jakiego 
w kra ju  naszym doznał. Zachwycony jes t go­
ścinnością naszą, oczarowany uprzejmością reda­
ktorów i literatów naszych ze Lwowa, zadziwio­
ny i zdumiony ogromem przygotowań jakie wi­
dział do wystawy, jednem słowem zadowolony 
ze swojej podróży nieopisanie.

Sezon operowy u nas już się rozpoczyna. 
Nowy kierownik tej instytucji pan N i k i c s  kie­
ruje próbami „ P r o d a n e j  n e w e s t y u Dwo- 
rzaka, która po raz pierwszy na deskach tutej 
szych za dni parę przedstawioną zostanie. T ym ­
czasowo zaś pan Nikics sprowadził primadonnę 
sopranistkę dla tutejszej opery, aż... z New Yor­
ku. Jest nią pani Felicja Kaszowska, a choć 
na fotografjach i afiszach tytułuje się „Miss Fe* 
licita," toć przecież wszyscy wiemy, że ona ro­
daczka nasza i ezekamy dlatego z całem zacie­
kawieniem jej występu w „C araleria Rusticana.8

Kolej miejską parową, wiodącą od teatrn 
Indowego do nowego cm entarza zamieniają obe­
cnie na elektryczną, z tą tylko różnicą od tram ­
waju elektrycznego, kursującego u nas po uli­
cach stolicy, że prąd elektryczny nie będzie za­
stosowanym dla tej kolei systemem podziemnym, 
ale będzie górnym.

Miasto u nas fatalnie wygląda, na głównych 
bowiem ulicach zakładają olbrzymie rury  wodo­
ciągowe i przeprowadzają z drugiej strony ka- 
bele do przenoszenia siły dla elektrycznego 
oświetlenia, stąd całe ulice pokopane, roboty zaś 
idą z pośpiechem. Pobóg.

Z prowincji.
Radymno 16. września. (Toto. powroźnicze. — 

Urząd podatkowy. — Wyścigi). Dzisiaj obchodziło 
znane ogólnie w kraju, a nawet i za granicą, Towa 
rzystwo powroźnicze uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budynek, który dla wspólnej pracy po- 
wroźników — dzięki poparciu Wydziału krajowego —  
ma być przed zimą jeszcze zbudowanym i dla pracy 
otwartym. Uroczystość tę zakończyła serdeczna, do 
okoliczności, zastosowani, mowa ks. kan. Pastora 
zwrócona do rzemieślników powreźoiozyoh, uczestni­
czących tłumnie przy tym pamiątkowym obchodzie.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie przed 
około dzieslęeiu laty poczęło byt swój na bardzo skro 
mnych podstawach, ale z rokn na rok wytrwałością 
i rzeielncścią wzrastało

Nie od rzeczy będzie na tern miejscu wzmianka, 
że w dziejach tutejszego powroźnlotwa nazwisko tu 
te„śz?go rsym.-kat. proboszcza, ks. kan. Leona Pa­
stor*, złotem' wiano byó zapisane literami On to 
praeą swrj i gorliwością przyczynił eie przeważnie do 
rozwoju Towarzystwa.

Z końesm bieżącego reks zostanie otwarty w 
Radymnie urząd podatkowy Wielki jednak będą 
mieli kłopet urzędnicy z pomieszkąniami, których tu 
bardzo mało.

W końcu wsp mnę, iż dzisiaj właśnie popołu­
dniu, na błoniach Radymna, w obecności wielu gości 
z Przemyśla i Jarosławia, odbyły się wyścigi 6 go 
pułku ułanów ; zwycięzcami w biegach „steeple-chase" 
przeważnie byli oficerowie-Polaoy i ta k : w pierwszym 
biegu: zast. por. p. Konicki, z 1. nagrodą, podporu­
cznik p. Orzeehoweki z 2. nagrodą, w drugim biegu 
rotmistrz p. Miecwski z 2. nagrodą, w 3. biega rot­
mistrz p. Mieewzki z 1. nagrodą.

Tnrka 14. września. (Pokąłne pisarstwo) Do 
licznych — rzeeiywiście egipskich —  plag, jakie nasz 
powiat nawidtają, a o których tjle wszystkie dzien­
niki się rozpisywały, należy przemilczane zawsze do­
tąd pokątne pisarstwo. Brak energii, a nawet apatja 
włidz naszych wobec pokątnego pisarstwa spowodo­
wały rozwhlmożoienie się tegoż d> stopnia, o jakim 
w żadnej innej miejsoowości nikt nawet wyo‘>raż nia 
nie ma. Djetarjusz w sądzie, urzędzie podatkowym, 
starostwie, z zawodu są z małemi wyjątkami potą-

tnymi pisarzami, przy rozprawach, terminach i na 
korytarzach urzędów wyłapują mrło oświeconego na 
szego górala, namawiają go do pieniaotwa, a ozęsto 
nawet postępują z nim w sposób, kwalifikujący się 
pod ustawę karną i ciągną z niego skórę, a gdy sami 
już czego zrobić nie mogą, lnb obawiają się, odsyłają 
swoich, w powyższy sposób zyskanyoh, klientów do 
swoich braci, lub innych krewnych, powinowatych, 
lub dobrze znajomych, którzy tn w mieście i po 
wsiaeh setki formalnych mają kancelaryj adwokackich

a władze tutejsze na to wszystko spokojnem pa­
trzą ekiem, spokojnie przyglądają się kancelarji poką­
tnego pisarza, naprzeciw okien sądu ulokowanej, i 
wiedząc o wszystkiem — gdyż codziennie setki po­
dań i pozwów, przez pokątnyeh pisarzy pisanych, do 
rąk otrzymują — jeszcze kroku w tej kwestji nie 
zrobiły jednego, nie słyszeliśmy jeszcze dotąd, by je­
dno podanie, przez pokątnego pisarza sporządzone, 
choćby nie nadające się zupełnie do urzędowego uży­
tku, zostało odrzucone, by jeden pokątny pisarz zo­
stał w myśl ustawy ukarany. Czemu to przypisać, 
nie wiemy, lecz spodziewamy się, że władze wyższe, 
otrzymawszy chociaż w tej drodze wiadomość o tej 
naszej pladze i przekonawszy się ze swoich aktów, 
które w drodze rekursów tak często do nich się do- 
stają, o prawdziwości przedstawionego tu stanu spra­
wy, zajmą się gorliwie tą kwestją i odpowiednie wy- 
dadź$ zarządzenia, by tutej-zc władze, a w szczegól­
ności sąd, energicznym wystąpieniem położył raz ko 
nieo tutejszemu pisarstwu pokątnemu i w ten sposób 
ludność tutejszą od eszustw i wyzyskiwać uchronił.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  21. września.
Teatr hr. Skarbka: „Pierścień rodzinny1', opera 

komiczna w 3 aktach Chirofa i Duru, muzyka E 
Audrana. Dziewiąty gościnny występ pani Adolfiuy 
Zmajer, artystki teatrów warszawskich^. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dyrektor poczt i tele­
grafów p. S 8 f e r o w i e z  przybył do Krakowa. — 
Prof. K o s i ń s k i ,  znany chirurg warszawski, bawi 
w Krakowie.— P. H a i t h a u B e n ,  konsul niemiecki 
z Warny, bawi w Krakowie.

Nekroiogja. Franciszek G e s t r i n ,  młodociany, 
a nader utalentowany poeta słoweński, zakończył 
żywot d. 15. sierpnia w Lnblanie. po długiej i cięż­
kiej rhorobie. W Gestrynie utracili Słoweńcy nietyłko 
poetę, który budził wielkie nadzieje talertem swoim, 
ale zarazem człowieka nader szlachetnego charakteru 
i niezmordowanej pracy. Gestrin urodził się w Lu- 
blanie 1. grudnia 1865 r. Prace młodooianego poety 
pozostaną trwale w literaturze słoweńskiej. W poe­
zjach jego widzimy szczere, głębokie uczucie, wcie­
lone w piękną, niemal doskonałą formę wierszową; 
nadto utwór jego p. t. „Z archiwum" daje dowód, 
że zmarły posiadał :akźe niepospolity talent noweli­
styczny. Widząc dobrze, że dni jego żywota są już 
policzone, pracował z niesłychanym wysiłkiem, pra 
gnąc zostawić po sobie jaknajwiększą spuściznę lite­
racką Samych dramatów przełożył ala stowarzyszenia 
dramatycznego około 30. W t e s t a m e n c i e  za ­
p i s a ł  25.000 zł. n a  r z e c z  T o w a r z y s t w a  
w s f e r a n i a  l i t e r a t ó w .11 Mały naród słoweński 
straoił w nim jednego z. najszlachetniejszy eh synów, 
którego krótki żywot był całkiem poświęoony celom 
narodowym,- - -  We Lwowie zmarł Tomasz A d a ­
m i a k ,  emer. starosta powiatowy.

Kalendarz. Czwartek (21. J: Mateusza. Wschód 
słońca o gcdłiur 5. minut 55, ssehóu o godzinie 5 
minut 54.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności

Z iycia towarzyskiego. Dnia 29 bm. o godz
12. w pełudoie odtęizie się w kościele 00. Bernar­
dynów śl;b p. Emila Franciszka B e g i ń s k i e g o ,  
nauczy iela i porucznika w rezerwie, z panną Heleną 
C h a 1 8 c k ą, córką p. Józefa Chaleckiego, starszego 
kontrolora kolei państwowych.

Od jubilata otrzymujemy pismo następujące: 
„Zanim dojdą do wszystkich osobne odpowiedni, które 
ozęściami zacząłem wysyłać, skłudain łaskawym dro 
gim rodakom ogólne podziękowanie najserdeczniejsze, 
za otrzymane od nich gratnlacje. K o ru d  Ujejski “

Zatwierdzenie wyboru Rada ezkolna krajowa 
zatwierdziła wybór dr. Leonarda Piętaka i Tadeusza 
Romanowioza na delegatów reprezentacji miasta Lwo­
wa do -ady szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie, 
tudzież wybór Franciszka Szpetmaćskiego, kierownika 
ezkoły męskiej im. Mickiewicza we Lwowie, na re­
prezentant* zawodu nauczycielskiego do tejże rady 
szkolnej.

Z rady zdrowia. Na onegdajszem posiedzeniu 
rady zdrowia skonstatowano, że etan sanitarny m iasta 
nie zmienił się od zeszłego tygodnia. Następne po­
siedzenie odbędzie s:ę w przyszły wtorek.

— Rzeczywiście... Skąd pani się o tem do­
wiedziała ?...

— W ytłómaczę to p a n u .. przyjaźnię Bię z 
jej córką... córką przybraną ..

— Której im»ę ? ,
— J ian n a l...
B iedaczka tłómaczyła się bardzo nie 

zręcznie ponieważ nienawidziła kłamstwa, do 
którego się uciskała, będąc zmuszona konie- ) 
cznością

Starzec patrzył na nią z nwagą, czem ją  
jeszcze więcej onieśmielał, pomimo, iż we wzro- 1 
ku jego widziała wiele dobroci i współczucia.

Drzwi sąsiedniego salenu uchyliły się cicho ; 
i przez szczelinę firanek ukazała się pani de j 
Saint Be ran, ciekawie patrząc na młodą dzie­
wczynę, podczas kiedy nakazującym ruchem po 
wstrzymywała na fotelu siedzącą hrabinę.

Imię Joanna doszło do uszu m atki, na dźwięk 
jego otworzyła szeroko oczy... pozostawszy nie­
ruchoma i drżąca bez tchn w piersi. Tam mó­
wiono o je j córce.

Pan Rayenean badał przybyłą z ojcowską 
słodyczą i troskliwością.

— A zatem ? — zapytał.
— Gdybym  jej mogła zwiastować dobrą 

wiadomość... to postarałabym się z nią zobaczyć
i powiedzieć jej o tem... jak  również i jej 
matce,..

— Mówi pani zatem, że... jest pani wiado- 
mem, gdzie obecnie zamieszkają ..

— Już ras powiedziałam, że mogę się do­
wiedzieć...

. Jakże im się powodzi i w jakiem  poło 
żenm obecnie się znajdują?

— Przeszły wiele cierpień... B o t r e b a  pann 
wiedzieć, że jest ich trzy. m atka i dwie córki... 
Joannę moja prayjaćiółka...
Marja...

dwie córki... 
dziesięcioletnia

-  100 rocznica 2 . podziału Polski. Uroczyste 
błagalne nabożeństwo odbędzie się w Krakowie w ko­
ściele księży Pijaró w sobotę 23. bm., jako w sstną 
rocznioę drogiego rozbioru Polski, o godz. 9 rano. 
Komitet zaprasza na nie wszystkich rodaków i zwraca 
się do cechów krakowskich i towarzystw rękodzielni­
czych z prośbą, aby zechoiały przybyć ze sztanda­
rami.

Staraniem to w, gimnastycznego „Sokoł“ w J a  
r o s ł a w i u  odbędzie się obchód se‘nej rooznioy roz 
bioru Polski, z następującym programem: W sobotę 
dnia 23. bm. oiczyt prof. Rychlika w sali radnej 
tamtejszego magistratu. Wstęp wolny za okazaniem 
zaproszenia; w niedzielę dnia 24 bm. nabożeństwo 
błagalne w kościele farnym o godzinie 9 rano.

W sobotę dnia 23. bm. w setną rocznicę dru­
giego rozbioru Polski, odbędzie się w kolegiacie 
łacińskiej w S t a n i s ł a w o w i e  o godz. 1 1  przed­
południem uroozyBte nabożeństwo żałobne, na któie 
wszystkich rodaków zaprasza młodzież polska.

Gr ó d e k .  Staraniem piłąezonych stowarzyszeń 
„Gwiazda", „Sokoł" i „Straży ogniowej ochotniczej" 
odbędzie się dnia 23. września w 100 rocznicę 2. 
rozbioru Polski żałobne nabożeństwo w kościele para­
fialnym obrz. łać. w Gródku.

Jubileusz Ujejskiego. Kornel Ujejski otrzymał 
od włościan powiatu dąbrowskiego pismo następu­
jącej osnowy:

Wielmożny Panie Poeto I
Dziś, gdy cały naród polski składa Ci życzenia 

i hołdy, jako su emu prorokowi i my, wieśniacy poi 
soy z powiatu dąbrowskiego, czujemy wielką potrzebę 
złożyć Tobie swoje serdeczne życzenia i hołd dzięk­
czynny, jaki Ci się od lat czterdziestu siedmiu od 
włościan galicyjskich należy.

Nasi ojcowie nieświadomi, idąc za szatańskim 
poduszcz9niem chytrego wroga (wroga — który z nie­
porozumienia. .akie się skutkiem fatalnych stosunków 
poddańozych wytworzyły między dworem a gminą, 
zapragnął pl°n dl* siebie zebrać) porwali za domo­
wy „ślepy miecz" i ugodzili nim w łono star 
szego brata.

Nic dziwnego że na czyn tak straszny cała 
Polska zapłakała, a nie rozważywszy, kto tu vr tej 
sprawie był rzeczywistym winowajcą, całą winę zw.i- 
liła na nieszczęśliwego chłopa i wzywała pomsty u 
Pana Boga na niego!

Ty jednak, prawdziwie od Br.ga przysłany 
Polsce w tak smutnej chwili, płacząc nad poległą 
swą bracią, broniłeś chłopów przed opinją rodaków, ' 
śpiewając: „Oni niewinni, choć naszą przyszłość co- J 
fnęli wstecz; in&* oprawoy byli tam czynni..." i ki 
załeś prosić Pana Boga, by „karał rękę, nie ślepy j 
miecz!“

Za ten życzliwy sąd czynu naszych ojców, któ ; 
regc Polska nie znała przedtem, przyjm zteny Ro j 
dakn, Piewco, serdeczną od nas podziękę.

Niech Ci Bóg dozwoli dożyć ozasn, kiedy się ! 
okaże nhsłychany cud, kiedy Polskę oswobodzi, a ! 
przeto zmaże winy ojców — dzielny polBki lud. j

Gręboszów dnia 12. września 1893 r»ku. i
Podpisane: JaJcób Bojko, wójt c Gręboszowa, | 

członek rady powiatowej i sześćdziesięciu kilku 
włościan.

W liście do p. Platona Kosteckiego, któremu 
zaudzięezamy udzielenie treści tego adresu włościań­
skiego, wyraża sędziwy wieszcz serdeczną radość 
Bwoją z powoda tego hołdu od włościan i to włsśuie 
z okolic Tarnowa pochodzącego.

„Przeczytawszy to, co załączam — są jego sło­
w a -  - p o j s i i ą e o  czuję, jak jestem do głębi poru­
szony . Lud pnśą i 4>ifk«]« ml ze Oborał 1 I  r tego 
powiatu, gdzie najsrożej rzeź grasowała. Przygniótł
mnie Bóg Swą łaską i nagrodą".

R ozum iem y to rozradow anie duszy Je re m ie g o !
Z prostych, a w prostocie swej tak wzniosłych słów 
włościan pod.arnowskich okazuje się bowiem, że nie 
poszły na marne krwawe ofiary i tyluletnie trudy, 
skierrwane ku temu celowi, ażeby w sercach ludu 
wzniecić poczncie obywatelskie, pojęcia jego wznieść 
ponad po*i m gromady do pocznoia braterstwa z na­
rodem całym, doprowadzić go do zrozumienia czaro- 
wnej rozkoszy miłości ojczyzny, do zrozumienia boleści 
i nadziei wspólnej matki naszej 1

Jakób Bojko, wójt z Gręboszowa i członek rady 
powiatowej dąbrowskiej, autor odezwy włościańskiej 
do Kornela Ujejskiego, którą przytoczyliśmy powyżej, 
jest osobistością niezmiernie interesującą. Każdemu, 
kto uczestniczył w pogrzebie ś. p Teofila Lenartowicza, 
utkwić musiała w pamięci ta postsó nieaokaźua, ale 
uderzająca wrodzoną inteligercją w rysach, o wzroku 
płomiennym, o mchach swobednyoh, natura nyob, 
bez cienia prostaczej na uszystości. Przed kryptą 
kościoła Paulinów wygłosił on tam mowę pożegnalną 
od włościan nad trumną autora Lirenki. Był on 
sam autorem tej mi wy i tak samo ja* adres do 
Ujejskiego, odznaczała się ona stylem jasnym, natu­
ralnym, wolnym od frazeologii; wiernie w y raża ła  
uczucia polskiego włościanina, z silnie rozbudzonem 
poczuciem patrjotyoznem, z jasnem zrozumieniem go­
dności obywatelskiej. Posiadt on w  domui piękną 
bibljot ezkę i gorąco interesuje się życiem publiczaem. 
Ale przytem gospodarstwa nie z:,niedbujo. Takich 
włościan daj nam Boże więcej 1

— Córka wdowy ?
Naturalnie.., Joanna sama musi utrzym y­

wać rodzinę, a od ośmnastn miesięcy nie zaro­
biła ani grosze..

— Nic ? — zapytał przeciągle pan Rayenean.
— Nic zgoła Nie mogła znaleźć zajęcia 

z powodu biednej chorej matki, którą musiała 
pielęgnować ..

Lecz wdowa Yaudot nie jest jej m atką — 
odparł pan Rayenean.

Młoda dziewczyna podniosła g łow ę:
— Prawdziwą m atką dziecka jest ta, — od­

parła szybko — która ją wychowała... i Perina 
jest prawdziwą m atką mej przyjaciółki. Joanna 
zanadto ma dnżo serca i poczucia obowiązku, 
aby kiedykolwiek o tem zapomniała... nie opnści 
jej nigdy i podzieli z każdym kawałkiem 
chleba...

A  przerwawszy chwilę, smutnie d o d a ła :
— - Joanna nie ma innei rodziny nad starą 

Perinę i jej córkę 1 Nigdy ich kochać nie prze­
stanie. Innej rodziny nie zna i nie ma. P rzeba­
czyć innym może, lecz kochaćby nie umiała...

W ymówiła te słowa z tak., godnością i na­
maszczeniem, że wzruszyła niemi do głębi po* 
ozciwego starca.

Popatrzył na nią z uwegą i zniżając głos, 
z a p y ta ł:

— Zatem pani przyjaciółka nienawidzi tej, 
k tó ra jej dała życie?

— Joanna wiele cierpiała... a dziś preecho- 
d i ciężkie próby, w których może postradać 
rozum i życie. . Zatem nio można od niH żądać, 
aby była spraw iedliw ą! Nieszczęścia goębią dn- 
szę i paczą prawdziwe oojęcia... Joanna sądzi 
surowo swą m a tk ę .. gdyż często powtarza iż 
zbrodnią jest opuszczać swe dziecię ., że tylko 
kobieta bez iskry uczucia może się dopuścić po-

W wzmia rowanym liście do p. Platona Koste­
ckiego pisze także Ujejski:

„ Cz e k a m n a  p r z e s y ł k ę  b l a n k i e t ó w  
t e l e g r a f i o z n y o h ,  k t ó r e  t o w a r z y s t w o  
s z k o ł y  l u d o w e j  na  s w o j ą  k o r z y ś ć  wy­
m y ś l i ł o  i z a b i e r ę  s i ę  do o d p o w i e d z i  na 
w s z y s t k i e  l i s t y" .

Kornelowi Ujejskiemu Czytelnia kolejowa prze­
słała następująoą depeszę: „Antorowi „Chorału11 wy­
soką cześć i gorące uznanie przesyła Czytelnia kole­
jowa w Krakowie".

Dnia 17. b. m. odbył się pięknie udekoro 
wanej sali kasynowy w Podhajeaeh wieczorek muzy­
kalno-wokalny o godzinie 7 l/a wieczorem, w oelu 
uczczenia ^0 tej rocznicy urodzin wieszcza naszego 
Kornela Ujejskiego, wśród lioznia zebranej doborowej 
publiczności.

Wieczór zagaił ksiądz Stopczyński bardzo pię­
knem słowem Wftępnem, poczem nastąpił odczyt 
udały p. Małeckiego: „O życiu i dziełaoh Kornela
Ujejskiego". Również bardzo dobrze wypadły dekla­
macje pana H. i panien Ż i J,, chóry i solowe 
śpiewy. Po wieczorkH nastąpiły tańce i bawiono się 
bardzo oohoozo i weBoło do godziny 4. zrana.

Podczas wieozoiku zbierano datki na powodzian.
Zatwierdzenie docentury, Minister oświaty za­

twierdził uchwałę grona profesorów szkoły politechni 
oznej we Lwowie, mooą której p. Kazimierz Aoht po­
wołany został jako docent prywatny do wykładu 
enoyklo^edji leśnie:wa w szkole politechnicznej we 
Lwowie.

Oryginalny widok przedstawiała onegdaj wie­
czorem ul. Kochanowskiego. Wśród egipskich ciemno­
ści, jakie tę tak silnie drzewami ooienioną ulicę za­
kryły, przesuwały się od czasu do czasu w szybkim 
ruchu jakieś światełka — rozlegały się okrzyki „na 
prawo11 — „wymijaj na lewo", „stój — bo tu wóz 
połamany". Kto śmielszy i mniej baczny na całość 
nóg i głowy, ohoiał poznać przyczynę tego niezwy­
kłego widoku, ten —  po przebyciu za pomooą aniołów 
opiekuńczych, parometrowyoh nasypów błota, wyrzu­
conego z wielkim wdziękiem na chodnik, i unikną­
wszy cudownym sposobem niemal przymusowej ką­
pieli w pachnącej „rzeoe" — spostrzegał ze zdziwie­
niem, że światełka te, to zapalone latarki, które nieśli 
szczęśliwi mieszkańcy król. stoł. miaKa Lwowa.

Widocznie uczymy się „oszczędności" od zarządu 
kolei państwowych, oszczędności, przy której można 
kark skręcić By choć w części tego uniknąć, chodzą 
m eszkańoy ulicy Kochanowskiego przez trzy kwadry 
z latarkami, rozkoszując się jedynie podczas pełni 
księżyca bezpłatnem a dobrem oświetleniem.

Tak sobie radzi „piechota". Ale i >2y ? Tu wo­
źnicy zn ? wytężaja swoje piersi. Więo słyszysz to 
na prawo", to „na lewo". Niestety, i to nie pomaga 
—  bi nlicę Koehanowskiego natura gładką i równą 
utworzyła — ale ludzie, przed 50 laty, podczas mo 
kiej wiosny przed krymską wojną, jeżdżąc wozami, 
porobili wyboje, a przez 50 dalszych lat —  wyboje 
przeszły w rozpadliny — dotychczas jeszcze ioh nie i 
naprawiono. Więc też już w lipcu święciła ona jubi- j 
leusz połamanego 150-go wozu od stycznia 1893.

Nio tu i prosić nie pomoże! — ale przestrze­
gamy każdego, by nigdy nie ufał, że księżyc ma we­
dle kalendarza swieoić —  bo temu dziś tylko magi­
strat wierzy i lamp wcale n‘e zapala —  ale nieszczę­
śliwy przechodniu, bierz latarnię w rękę —  tak, jak 
ongi w roku 1801 — bo inaozej nie dojdziesz cały 
nawet do... szkoły ewangelickiej.

ZnoBzą te wszystkie przyjemności mieszkańcy tej 
błogosławionej nlioy nawet z pewnym humorem Za 
parę dni np. ogłaszają konkurs o wysokiej nagrodzie
dla tego kto cho ras ‘eden w aiągu roi zobaozy
na tej ulicy tak odważnego policjanta, któryby, eskor­
towany przez patrol policyjny, 1  kompanję piechoty,
2 szwadrony kawalarji i 1  armatę, przeszedł o godzi­
nie 6. wieczorem z ulicy Batorego na nlicę Sakra- 
mentok.

Oświetlenie Lwowa. Jak się dowiadujemy — 
przedstawione zostaną radzie miejekiej wnioski w spra­
wie lepszego i silniejszego oświetlenia głównych ulic 
w śródmieściu. Wobec zbliżającej się wystawy krajo­
wej i spodziewanego przybycia licznych gości, sprawa 
ta jest btrdzo ważna, gdyż w obseuem oświetleniu 
miasto nasię przedstawiłoby się obcym bardzo nieko­
rzystnie. O ile nam wiadomo, mają być przerobione 
latarnie gazowe, a to wskutek zaprowadzenia systemu 
Auera. Przy tej sposobności podnosimy, iż jlantaoje 
na ulicy Karola Ludwika należałoby już raz oświetlić 
gazem, gdyż latarnie naftowe nie są wystarczające i 
nie wyglądają pięknie. Swego czasu, gdy się rozcho­
dziło o oświetlenie tych plantaoij, podnoszono, i i  ga*; 
szkodzi roślinności. ozv to jedaak był argumen „ 
oparty na pewnych podstawach, o tem ośm lamy się 
powi toiewsć tem bardziej, że najpiękniejsze ogrody 
za granicą są oświetlone me naftą, ale gazem.

Zwidzenie bożnic Onegdaj wieczorem po posie­
dzeniu rady zdrowia, prezydent miasta p M ihnacki 
w asystencji fizyka p. dr, Pawlijfcowsl ego i sekre­
tarza komisji p. Marcich iwskiego, zwidził wszystkie 
tutejsze cztery bożnice, przepełnione z.powodu zacho- 
dzących świąt

Mianowania. Radl szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkól ludowych pp .: 
Marję Jakóbównę, nauozyeielką młodszą w Sasowie;

| Marję Kwiatkowską, nauczycielką w Starzawie; Au 
gusta Zawać ieg0, kierującym nauczy szkdłj
męskiej im "ia św. Anny we Lwowie; Józefa Kor- 
paka, kierującym nauczycielem szk. ty męskiej im. 
Konarskiego we Lwowie; Franciszka K zaozkowskiego, 
nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły misszanej 
imienia Zimorowioza i Lwowie; Jana Milskiegc 
i Emila Moniaka, starszymi nauczycielami szkoły 
męskiej imienia Konarskiego - a  Lwowie; Romualda 
Kwiatkowskiego, Józefa Bałłabana, Jana Szafrańskiego, 
starszymi nauczycielami szkoły męskiej im. św An­
toniego we Lwowie; Wilhelma Nowickiego, stars yn 
naucz?cieiem szkoły męskiej im. św. Marji Magdaleny 
we Lwowie; Juljusza Gutkowskiego, starszym nau­
czycielem szkoły męskiej im. Piramowicza we Lwo­
wie; Karola Falkiewicza i Władysłt a Mię świeża, 
starszymi nanozyoielami szkoły męskiej im. Czackiego, 
we Lwowie; Antooiego Bojarskiego, starszym nauczy V 
oielem szkoły męskiej im. św. Marcina we Lwowie; 
Zofię Struinieńską. nauczycielką w Turadaeh; Bazr  
lego Lukomskiego w Czernicy; Jana Dyakowa, Ł 
rojącym nauczycielem w Rozwadowie; Jana Sadlikly 
młodszym nauczycielem w Komorowicaoh; Florentyne 
Komecznówuę, nauczycielką w Broszkowioach; Sewe­
rynę Beblke, w Skniłowie; Adolfa Rvłkę, w Smol- 
niku ad Baligród; Karola Mikosia, w Malawie; 
Agnieszkę Gruntowiczównę, starszą nauozyoielką
w Birczy; Marję Strońską, w Uściu; Edwarda Pio­
trowskiego, w Łuoe Wielkiej; Józefa Srokę, nauczy­
cielem sterszym w Kętach .

Trybunał administracyjny nadał opróżnioną pri 
nim posadę adjunkta sekretarza rady w ósmej klasie 
rangi adjunktowi sądu powiatowego w Rohatynie, 
Juljus-owi Pietsoh.

W zprawle zamykania trafik otrzymujemy od 
jednego z naszych prennmeratów ustępujące pismo:

Przeczytrwszy w jednym z ostatnich numerów 
Dziennika Polskiego, że żydowscy trafikanoi za r 
kają sklejjy, choąc się przekonać o prawd2iweś0i tb, 
twierdzenia, udałem się na kilka ulic i przekonałem 
się o tem dowodnie. Z wędrówki tej podaję do wia- 
domośoi szanownej redakoji, względuie do wiadomoś: 
dyrekcji skarbu następujące fakta:

Z powodu sądnego dnia żydowskiego następujące 
trafiki we wtorek wieczorem już o godzinie 6. były 
zamknięte, a to : Trnflka przy ulicy Szpitalnej nr. 2, 
przy placu Gołuchowskich nr. 15, przy nlioy Żółkie­
wskiej nr. 35, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 18, przy 
piecu Bernardyńskim nr. 15, przy placu Bernardyń­
skim obok kolektury loteryjnej, na rogu ulicy Koper­
nika i Słowackiego, gdzie był umieszczony napis, że 
trafika zamknięta z powodu świąt uroozystyoh.

Szczytem zaś wszystkiego było zamknięcie głó­
wnej trafiki Nr. I. przy ulioy Halickiej. Jeżeli tra- 
fikant p. Elster, chce koniecznie zamykać trafikę, to 
ze względu na ludność katolioką, która przeoież 
istnieje jenzoze we Lwowie, krajowa dyrekcja powinna 
otworzyć drobną trafikę przy ulioy Halickiej i takową 
oddać katolikowi, wówczas bowiem, choćby p. Elster 
świątkował, publiczność nie byłaby narażoną na nie­
przyjemności, jakie za sobą pociąga daremny chód 
do c. k. trafiki.

Z miasta. Pomimo skarg, wnoszonych kilka 
razy wprost do dyrekcji policji, mieszkańcy nlioy 
Skarbkowskiej ciągle muszą słuchać krzyków i pie­
kielnych wrzaBków, które się wydobywają od rana 
do nocy ze szynku, mieszczącego się w domu pod 1. 8. 
W Bzynku tym dają sobie rendez vous najwięksi 
pijacy i awanturnicy, to też nie dziw, że awantury 
odbywają się tam kilka razy dziennie. W dodatku 
szynkarz chcąo zabawić, czy t-.ż uspokoić swoich 
szta/mmgastów. eprowądia mu»jke nie mając na te 
poawoiauis policji. T wszystko to dzieje eię w sa­
mem śródmieściu, na jednej z głównych ulic! ĄJ6- 
żeby policja zechciała zlitować się nad mieszkańcami 
wspomnianej ulicy i szynk ten, a właściwie mordo­
wnię stamtąd wyrugowała.

Egzsmln w zakładzie karnym dla mężczyzn. 
Dniu 27. i 28 września b. r. o godzinie 9. przed 
południem odbędą się w tutejszej Bzkole w zakładzie 
karnym dla mężczyzn roczne egzemina. a mianowicie 
we środę dnia 27. w II i HI klasie, a we czwar­
tek dnia 28. w 1 . klasie.

Przed rozpoczęci, m egzaminu duia 27. b. m. 
odprawi się w kaplicy tutejszego zakładu o godzinie 
8 */, rano w obecności wszystkich do szkoły chodzą­
cych więźoiów oioha msza św., podczas której popi­
sywać się będą ci więźnie, którzy się uczyli muzyki 
wokalnej i instrumentalnej.

Z T?r !? te . Dl° °br0ny kra'0Wej przeniesieni: ka- 
pitai F. Wodiczka z 58. p. p,, porucznicy: Józef 
Nostadt z 30 p p-| Kerol Jent z 20 p. p., Ignaoy 
Roscbtia z 58. p. p„ Gustaw Stóckele % 55 . o. p.,
■ an Liebersbach z 20. p. p. i ALjzy Reiehal z 45. 
p. p. KapM&n wojskowy Wacław Kirobner w Kra­
kowie prze reeiony w stan rnoczynku. Lekarzami 
asystentami zamianowani: Kazimierz Hóschl z 56.
p. p., Izaak Sandauer z 77. p. , Rom. Binder z
13. p. p., Ignacy Smyozyński i Jakób Tannenbaum 
z 10 p. p. i Antoni Sawicki z 30. bat. strz., WBzy- 
soy trzej do szpitala garnizonowego w Przemyślu, 
Ajzyk Hesobeles, Józef Marki z 30. p. p. Tewel 
Bardach Doif z 55 p. p , Wilhelm Radner z 84. 
p. p. i Józef Demant z 30. p. p., wszyscy trzej przy 
szpitalu garnizonowym we Lwowie, Teodor Hane

dobnej ostateczności... Jeżel. nawet jej m atka 
istnieje, to nie trzeba m ónić jej o tem...

Nastąpiło milczenie.
Pan Rayeueau rozmyślał, kto była młoda 

dziev szyna, stojąca przed nim.
Niejasub przeczucie mówiło mu, źe tę, k tó ­

rej szukał, ma przed Bobą. Znajdował nawet 
pewne podobieństwo pomiędzy nią a hrabiną 
de Vitray.

Miała takie same oczy i cerę matowe-białą, 
tylko oczywiście młodszą była.

— Posłuchaj mnie pani -- odozwał się na- 
koniec pan F&rencau. — Jesteś pani n przyja­
ciela twojej matki... a raczę1 matki te] mło ej 
dziewczyny, której n a d a re S iu  poszukujemy o 
tak  dawna... Matce potrzeba przebaczyć, gdyż

j06t GOTŻkTaCuśm?ech wykrzywił usta młodej

d z ie^ C“yng ayCneau mówił d a le j:
_  W  kilko słowach opowiem jej historję. Nie 

by ła  wolną... J« st ona człowieka, bardzo 
znanego., sławnego prawie. . i niengięteg* na 
punkcie honorn...

- -  T ak  pan sąd z i? .. — zapytała Joanna, 
blednąc.

~  Mówię, ii nieszczęśliwa m atka jest damą 
wielkiego świata żoną człowieka, zajmującego 
wysokie stanoAisjio w naszej armji i powsze­
chnie szanowanego..

— Przyjście na świat pani... .
— Ja  nie jestem wcale osobą, o k t rej j 

chwili pan rozmawia... jestem tylko jej przyja­
ciółką... — odparła Joanna z .

— Niech i tak  b ed z ie -  przyjście na 
świat przyjaciółki pani byłe reznll tem błędn 
matki... Pierwotnie rozgniewany mąż... uznał na­
stępnie tę prawdę, iż m atka pani...

— Tu nie jest mowa o mojej matce.
— P raw d a .. zatem uznał, że hrabina... 

gdyż usoba ta  jest hrabiną .. zbłądziła jedynie 
wskntek fatalnego zbiegu (s :olicaności. H rabia 
przyszedł do tego przekonania po wielu latach 
które stłumiły jego uprzedzenia... Żałował, iż* 
pozostawił w opuszczeniu niewinne dziecię A że 
jest człowiekiem honorn i delikatnych uczuć 
pragnie naprawić złe, które wyrządził... Przyi- 
p ie  cię, pani, z otwartemi rękoma... a raczej two-
' n n T / J 1’ \  Iet'h “ylko przyjdzie i da się 
P 1 . a Szczęśliwa przyszłość . Rodzi­
ce posiadają znaczny majątek... a prsytem  zaj- 
mują poważne stanowisko w świeoie... H rabi 
jest wyższym oficerem, a swoje imię zaszczytnie 
uńł poznać ..

— Leez ma niewzrnszoue pojęcie o hono­
rze?  — zapytała drżąca dziewczyna.

— To p raw d a..
—  Powszechnie poważanym*
— I  to również sst p ra ^ o ą !  Tajemnicę n- 

rodzenia dzie -kr *na ty**® 1 * ,{^a ®łog przy­
wiązanych .. Ia_>ę JeK° ! matki, pani, jest 
czysl , bez ‘ ®“1mmeJMeg° podejrzenia...

Nieszoześl r* Machała w przerażeniu. Każde 
słowo, ryszłe z nst starca, padało jej w zeroe, 
jak  krople roztopionego ołowi !

1 u- *eS° człowieka surowego
i na ta wysckiem stanowisko stojącego, był dla 
mej skazującym ją wyrokiem.

' L acs gdyby daiecko to stało się niego- 
gdnem ich? — cicho zapytała.

— Dla czego ?
— A jeżeli zmuszona lędzą, opadła jak tyło 

innych, przez świat odepchniętych, to jest o n k . 
raz na zawsze wygnaną z grona nczciwej i sza­
nowanej rodi iy ?  » ( Ciąg dalszy nar^ąpi.)

J .  I l m & t o w i c z ,
f.WÓW, sklepy włiso<* n! Kopernika 1. 3, v Halieka 1. L 
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z 1. P- P-i Natan Weindlin* z 13. p p.. Fi 
Muller z 57. p. p., Franciszek Hiodoński z 84. p. p. 
i Wolf Elausner z 85. p. p , wszyscy przy szpitalu 
garnizonowym w Łukowie.

Przeniesieni zostali: podporucznicy w rezerwie
Emil Heind z 1. do 77 p. p., Otokar Kendlik z 35. 
do 20. p. p , Byszaid Proscłi?) z 41. do 56. p. ?• 
oficjałowie prowiantowi: Józef Talesili z Piotrowaraż- 
dynu do Krakowa, Grzegorz Torski z Munkw-a do 
Lwowa, Bronisław Wysocki ze Lwowa do Kodaru.

Egzamin kwalifikacyjny przed rztezowską ko 
misją egzaminacyjną rozpocznie się d 16. paździer­
nika br. Termin wnoszenia podań oznaczono do 7. 
października br. Po egzaminie kwalifikacyjnym od­
będą się egzamin* dojrzałości.

Bracia Pllple byli zeszłe* > tygodnia bohaterami 
w małej sali tutejszego sądu karnego. Stawali oni 
jako oskarżeni o liohwę i trybunał zasądził każdego 
z nich na 8 miesięcy więzienia i po 1.000 zł. grzy­
wny. Działalność swoją szerzyli oni na niŻ3sych fonk- 
ojonariuszów dyrekcji skarbowej i Wydziału krajo­
wego Około połowy miesiąca zg .tiił się do nich 
urzędnik, mający 30 do 50 zł. płacy mics ęczncj i 
za złożeniem swojej książeczki płatniczej of zymał od 
Pilpla 10 zł. z obowiązkiem, że m- 1., t i. za dni 
najwyżej kilkanaście, zwróci mu 12 zi Pierwsze™ 
pożyczający musiał mu odnieść owych 12 zł. (t- zn- 
znowu od kogoś tę kwotę pożyczyć) i dopiero wów 
czas Pilpl wydawał mu książjczkę płatniczą na pod­
stawie której mógł z kasy otrzymać. nsleiuą pensję.
PUple j  obierali po *40 do 480'7o. Imieniem proku-
ratorji państwa wystąoił p. Piwocki.

Trybunał zasądził ©bu oskarżonych na cśm ®Ie’ 
sięcy więzienia.

Wydział „Sokoła11 lwowskiego uprasza nas o 
zanotowanie, że podczas festynu .Sokoła" część wo­
kalną programu wykonał obór „Sokoła , a nie

Wier w s traw ie  Morskiego Ok i. Dnia 17. 
k  »  Od',1 . e  '  ■ » * » *  »  - I I
towej wiec ludowy pod przewodniotwem >w. eebur
mistrza miasta p. Karola Merlego. Wobec licznie 
zgromadzonej publiczności, przeważnie stanu mie­
szczańskiego, przewodniczący zogęił wiec. przedsta­
wiwszy wymownie, jakie zuaczenie ina Morskie Oko 
dla narodu naszego. Po załatwieniu kwestyj for­
malnych, oddał przewodniczący głos referentowi, panu 
Karolowi Morwitzowi, notarjuszowi miejscowemu. 
Beferent w krótkich, a dobitnych słowach przed­
stawił genezę sporu o Morskie Oko, niesłuszne za­
grabienie doliny Białki przez Węgrów cytując histo­
ryczne i rządowe dokumenty. Nactępnie odczytano 
rezoluoię, która opiewa tak samo. jak rezolucja wiecu 
lwowskiego, odbytego w dniu 3. b. m. Przemawiało je­
szcze kilku mówców,odwołując się do uoznó patrjoty 
cznych, poczemZgromadzeni wśród grzmiących|okiasków 
przyjęli rezolucję. Przewodniczący zakończył wiec 
krótkiem przsmówieniem, a publiczność odśpiewała 
z zapałem: „Jeszcze Polska nie zginęła.1-

Pożar. Dnia 16. bm zniszczył pożar w Brze- 
szozaoh pod Oświęoiinem 16 zagród włościańskich ze 
wszystkiemi zabudowaniami i zbiorami. W chwili 
wybuchu pożaru mieszkańcy wsi byli zajęci bądź 
w polu kopaniem kartofli, bądź na łąkach zbiorem 
siana Dlatego też z 10 domów, któ::e ogień izybko 
ogarnął, nie zdołano literalnie nic uratować, Szkoda 
wynosi przeszło 20 000 zł., a zaledwie kilku z po 
gorzelców było aseku owańych w krakowskiem To­
warzystwie.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 19.
września zaohorowały na cholerę :

W powiecie nadwórn.ańskim: W Hwoździe trzy 
osoby, w Delatynle, i Pniowie po dwie osoby

W powiecie sanockim: w Posaazie Dolnej i w
Ładzie po jednej osobie. ^

W Opryezwoaoh (w powiecie stanisławowskim) 
jedna OBoba, w Kołomyi a.rie osoby, w Oskrzesiń 
„ach (w powiecie k /łomyjskim) jedna osoba.

Wyzdrowiała w Kołomyi jedna or'ba.
Zmarły: W powiecien adwóruiańskm: w Hwo­

ździe trzy osoby, w Duatynie i DoDrotowie po jednej
0g0bie. W RŚmaanwie (w pcwtecie sam ukirn) dwie
osoby, w Besku jedna osoba. — W Kołomyi dwie 
osoby.

Nadto zaszły wypadki podeirzaue: w Łyscu (w 
powiecie bohorcdozańskim, w Niebieszczanach (w po­
wiecie sanockim) i w Rogóźuie (w powiecie ży(Ja­
nowskim).

I  Sanok? otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o uHiie3z0zeni©: Prostnjąo doniesienie kro­
nikarskie pism lwowskich, oświadczamy, że mjśl 
urządzenia banlietu pożegnalnegr dla asystenta po 
oztowego p. Zenona Paoholego b.gdy w kole tutej­
szego personalu omawianą, ani poruszaną nie jyłai 
Również nie słyszeliśmy > wręczeniu temuż alb-mru 
pamiątkowego pr*e* tutejszą uteiigueję oywilną i 
wojskową Sanok 16. "rześnia 1893. Następują ped- 
pisy wszystkich urzędników tamtej urzędu po-

“ ^■ g n iaz]. dziennikarska. Magyar H irlap  po­
dał wiadomość o usiłowanym zamachu na pociąg, 
którym oeadrz jechał do Boros Sebes. Nieznani zło- 
oiyńcy mieli powyciągać szirby z szyn, aby tym 
sposobem spowodować wykolejenie si$ poolągu. Za 
mach jednak odkryto wczas tp. ’tp. Tymczas-m oka­
zuje się, że cała ta historja redukuje się do nastę 
pujących skromnych rozmiarów. Na kilka dni przed 
przyjazdem cesarza zawiadomił budnik kolejowy swe­
go szefa, że pod Boros Sebes w j 3dnem miejscu toru 
szruby na szynach nieco rozluźn.ły s:ę. Zarządzono 
wskutek tego wzmocnienie szrub i na tern skończyła
się rzecz cała.

Dżienniki warszawskie dziś dopiero przyniosły 
sprawozdanie ze zjazdu prawników pilskich w Po­
znaniu.

Pożar fabryki Z Wrocławia donoszą: „Przę­
dzalnia bawełny Henryka S hlóssera w Ozorkowie

Zgromadzenie odbędzie się w sali Tow. muzyozn. 
(gmach teatralny) a rozpocznie się o godz. 1 1 . przed 
południem.

N a cześć delegatów urządza lwowskie Tow, muz. 
obiad w hotelu europejskim.. ------ — 7,*<: .7'  ----------

S k ł a d k i .  Dla p wodzian nadesłali ; p. Whist w 
*3rodyłowie 8 zł., H 2 zł.

;

. i

W i a d  j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e
W iadtim osui o so b is te . P . Tadeusz S k a l s k i ,  

artysta teatru lwowskiego, po długiej kuracji, w po­
wrocie z Zakopanego, urządzi w irakowie w sali 
„Sokoła" w niedzielę d. 23. bm. wieczorek humory­
styczne muzykalny z nader urosm -i®0*1! 31 programem.

HaparSflflr te a tra ln y ,  w teatrze h:-\ Skarbka:
Dziś we czwór tek „Pierścień rodzinny1-, opera komi­
czna w 3 aktach Chivct’a i Duru, muzyka ®. 
Audran’a. Dziewiąty gościnny występ ps.ni Adolfiny 
Zimajer. su y s tk i teatrów warszaw skich; jutro *P«%- 
tek „Miss Helyott", operetka w 3. aktach M. Bou 
cheron’a, muzyka E. And ranka, przekład A- Ł tschm a- 
na. Dziesiąty gr-ściony występ pani Adolfiny Zimc.jor 
artystki teatrów  warszawskich.

Z ta a t r u  Program ouegdnjszego przedstawię 
nia byś niezwykle boga.ym i co najważniejsza, zaj­
m ującym  — na afijzu figurowały bowiem aż trzy 
operetk i: „Liska i Frycek," „F igle Chochlika" im a  
leńka premiera „Przekupka", oraz wdziękiem młodo­
ści i świiźości tchną,ce „P ierw icsti."

Oddając pierwszeństwo warszawskiemu gościowi 
-— pani Adolfinie Z i m a j e r  —  musimy zaznaczyć 
iż wzięła c aa na siebie onegdaj nielaaa zadan ie: trzy 
operetki i pięć rozmaitych postaci. Aby w każdej z 
nich utrzym ać sią w charakterze i  nie dać -Dowodu 
do reminiscencji, na to potrzeba zaiste niemałego z a ­
sobu talentu i rutyny aktorskiej, intuicji i smaku 
artystycznego. L i/ka, Chochlik, ogrodniczek, milady 
i węglarka to zaiste postacie, których wykonanie 
przez jedną osobę dało może niejednemu powód do...

S k a r g i  n a  r e g u ł a m i  i  r n c b n  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h .  Dziiiaj (21. września) zbiera się we 
Wiedniu nadzwyczajna wspólna konferencja dyrektorów,
tmtrjackieh. węgierskich i bośmaeko-hercogowińskieh kolei 
państwowych, celem rozpatrzenia skarg, które dały się sły­
szeć w kołach handlowych i przemysłowych z powodu wpro­
wadzenia nowego regulaminu ruchu.

K o n f e r e n c j a  o io w r o - h a u d io w a .  D >ia dzi- 
siejszigo zbiera się we Wiedniu austro-węgierska konferencja 
ełowo-handbwa. Najważniejszym przedm otem narad będzie 
kwestja przyznania Rosji warunków państwa najbardziej 
uprzywilejowanego. Konierencja uchwali odpowiedź na notę 
n deszłą w tej spraw A świeżo z Petersburga.

W ł o s k *  r e n t a .  Kurs włoskiej renty znacznie 
obniżył się r równo w Paryżu, jak w Berlinie, skutkism złej 
reputacji fi.ausów wąskich. W Berlinie stoi on na pozio­
mie 82-60°/0. Priy tym kursie daje lenta 5-2c/o-

W l e d r ń  20 września. Wczoraj po raznkiflęeiu gieMy 
połndn notowano: kredyti 335-50 weg. kredyt; 411-50 ; 
angloey —•— ; laenderbanki 246 90; szti’ ~ban> 303 7 5 ; 
lombardy 102 75; elbe hale 236 — ; tytoniowe 100- -  ;
alpiny 55 25; ta majów. 9717; we™, złota 116 30; 
we?, koromwa 9 i-07 ; aus;r. koronowa 96‘6 5 ; losy tureckie 
48 60 ; unijny —•—

i S e r l l n  20. w: eśnia Giel ia wczorajsza, wiec*, kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaozają porówna­
wczy kurs wiedeórk; t  m. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Krę- 

. dyt; '9850 (334b7j; lombardy 41 6 ) (103-46): węg. renta 
j złota 93-40 (116 43) ruble 21015 (18 j 71).

d r a n k f u r i  19. września. GieMa wczorajsza wie- 
i ezorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaozają 
j porównawczy kurs w -deoski). Kredyty 268 87 (335-94); 
i Mombardy ( —■—); r9u!a węg. złota (—'—) ;
i koronowa ę—•—).

m b  wiadomośot.
Foeiedzenie centralnego komitetu r rzadwy- 

bor;:sego cdbędaie się we cawtartek *.L b. m. 
o godsiinia 4. po południu w biurze Towsrzy- 
3twa kredytowego ziemskiego

Dolina 20. września. Zgromadzenie wybor- 
I ców mniejszych posiadłości okręgu dolińakiego, 

zebrane wczoraj w Dolinie, postanowiło jedao- 
| myślnie popierać kandydaturę p. W incentego 
| W i t o s ł a w s k i e g o ,  prezesa rady powiatowej 
j na posła do Sejmu krajowego.

Wieaen 20. września. Dziś rozeszła s ę pono- 
| wnie wiadomość, pochodząca rzekomo z pewce- 
l go źródła, że ks. C r o y  zamianowanym być ma 
I namiestnikiem Czech.

Poseł Romańczuk przybędzie, jak  donosi 
B ilo , w sobotę do Doliuy, aby jako  peseł do 
rady piń.itwa z tamtejszego okręgu, złożyć spra­
wozdanie poselskie. J a k  wiadomo, tegoż dnia od­
będzie się w Dolinie zebranie Rusinów w spra 
wie wyboru do Sejmu w miej ce ś p. Maza- 
raKiego.

pow ątp iew ają  Kto z tych „niewiernych Tomaszów

Sikuda wynosi ’/tpod Łodzią zgorzała kompletnie, 
młljona rubli.

Jubileusz nauczyciela Dnia 27. sierpnia o! 
ehodził w Wy ciążach p. Ludwik Urbański iubileusz 
25 letniej służby nauczycielskiej. Na pochwałę ludu, 
itó ry  umie ocenić rzetelną pracę, podnieść wypada,, 
że sami włościanie chcąc u<zoió swego nauczyciela, 
który 25 lat w jednej i tej samej miejscowości p ra­
cował, zawiązali komitet, który się zajął urządzeniem
uroezysteści-

Zjazd delegatów pierwszego związku Towa 
rżysbr muzycznych i śpiewaekioh polskich i ruskich 
odbędzie się dnia 24. b. m., a z chwilą tą wejdzie 
w żyoie piękna myśl, zainicjowana przez lwowskie 
Towarzystwo muzyczne, zespolenia wszystkich muzy- 
kalny-ih sił k ra jo -yeh  w jedno ciało. Z dwudziestu, 
estereob Towarzystw zaproszonych do uczestnictwa 
wszystkie prawie już S:ę zgłosiły, witając projekt za­
łożenia związku żywemi ałoe ami uznania. Pierwszo 
tedy zgromadzenie delegatów bęłz.e, liczne, do dnia 
bowiem dzisiejsze? 0 pizybyoie swoje zapowiedziało 
około 30 uczestników; którzy reprezentować b idą 

'różne Towarzystwa o ogólnej liozb e około 800 
członków.

Przedmiotem narad pierwszego zjazdu będą sta- 
tu ta  związkn, lora* wybór zarządu, jakoteż kwestje, 
odnosząoe się do pierwszego zjazdu Towarzystw* m 
roku następnym.

przybył jednakże wiedziony choćby nrosta ciekawo­
ścią, doznał miłcgo zaw odu. Pani Zimajer grała tak, 
jak przystało na prawdziwą artystkę każda post; ć 
by ła inną i w niczem nie przypominała poprzedniej, 
W „Lizee i F iyoku" widzieliśmy etłte emiithliche 
Schwabka. d b rłą  o swoją cnotę a praktyczną han 
dlarkę szczotkami, tańczącą dc upadłego ulubionego 
„sztajera," w „Figlach Chochlika" przekuwali m m  
się kolejno przed c czarni to złośliwy i figlarny a lek­
ki chochlik, t j  głupkowaty i w swej rubssznośai pra 
wdziwie doskonały ogrodniczek, to znowu sztywna 
naiwna milady. opanowana nagło szałem zazdrości —  
a wreszcie w „Przekupoe" tęgą węglarką, która nie 
pozwala ty le  komu pluć sobie w kaszę i sama so­
bie daje radę.

W szystkie te pięć postaci były  wykonane z 
nieporównaną fiuezją, wykończone w najmniejszych 
drobiazgach i szczegół3,oh i grane z ogromem w er­
wy i oaturalneg) humoru, tak w prozie jak i w 
śpiewie. Kuplety ogrodniczka w „Figlach Chochlika" 
były bisowane z zapałem, gorącym oklaskiem obda­
rzono piosnkę „o jagodach w lesie" w „Przekupce". 
Pięknej deklamacji i wyrazistej dykcji w śpiewie 
a r tjs tk i warszawskiej słucha się z prawdziwą przy- 
jemuośoią

We wszystkich trzech operetkach partje teno­
rowe wykoneł wzorowo p Wincenty R a p a c k i  
(syn), a skonstatować musimy, iż głos młodego 
artysty od czasu ostatniego jego u nas występu zy­
skał na sile. W „Figlach Chochlika" odśpiewał p. 
Rapacki bardzo ładnie Galla jDziewczę z buzią jak 
m alina".

Prócz tego w wyżej wymienionej operetce od­
śpiewała i odegrała dobrze f-artję ogrodniezsi pani 
S k a l u  c a ,  na uznanie zasługują również w „P rze­
kupce" pp. O l s z a n s k r  i G a s i ń s k i ,  który p o d ­
staw ił do.ikone.lc postać „pana sekretarza od sekreta­
rza pana komisarza".

Przechodząc do fdzięczuego | b ł 4żku Ujejskiego 
„Pierw iosnki", to przedstawienie jego było już choć­
by z t-go WZgljdu interesującem, że trzy role —- a 
mianowicie Sc-asia, L&Ui.y ’ puna Yycjeiocha dostały 
nową obsadę.

W pierwszej z nich p. S i e m a s z k ó w : :  była 
bardzo debrą i stwierdziła zarazem, że naszo pier­
wsze przypuszczeń!o co do wydziału jei ról nro było 
myluem. S taś posiadał temperament; żywość i ener­
gio, a przyton — jak u. p. w przedostatniej scenie 
z Ireną sporą dozę uozuc-ia. Dobra iekTamacia 
i wdzięczne ruchy zasługują ną uwsgę

Nie omyliliśmy się toż i co do pani S i e n n i ­
c k i e j ,  która rolę Laury wykonała bardzo poprawnie, 
zrozumiawszy charakter postaci.- Romana iwa, a za­
wiedziona w małżeństwie starościna wychodzi w in- 
terpretajji artystki dobrze, jest wypracowaną sumien­
nie i nie razi patosem.

P. J a w o r s k i  (W erner) wykonał rolę Wojcie­
cha z pewną dozą fantazji i werwy, mu wił z dobrą 
akoenUcją, g ra ł jednak z widoczną trem ą i dlatego z 
coeną charakteru  jego ta len tu ’ w dim y się po wstrzy­
mać na razie, nie wątpiąc, iż w niedługim czasio 
będziemy misli syosobnośó napisać o ,iego grze 
s z e r z e j .  Udatne: całości i lopełniły panie C i c h o c k a ,  
i D z i r y t - D  o b r o w o l s k a .

Teatr był 8*ozeiol& zapełniony, a publiczność nie 
szezę ziła oklasiów wszystkim artystom.

Nowa szkoła śpiewu. P . Juu F u e h s ,  uczc-ń 
Lam perti ego, były śpiewak oper » Norymberdze, 
Królewca, Dusseldorfie i innych więks-.ych ticecaih 
niemieckich, os adł w nasztm  mieście i otw iefa szkołę 
źpiewu w domu przy placu Mariackim J. 9 Szkoła 
p a ra  Fuchsa będzie nieiawodoie dla naszego m iasta 
bardzo pożądanym nabytkiem.

Popularne „pouczenie e  cl derze" skreślił dr. 
Coght-u, lekarz powiatowy w Krośnie. Czysty zysk 
przeznacza się budowę gmachu towarzystwa 
„Sokół" w K aśn ie . Cena 10 ot.

Prezydent ministrów h Taaffe wyjechał 
w niedzielę z  W iednia do Eilischau, gdzie zaba­
wi przez tydzień, poozi m cztery dni przepędzi 
z Insbrucku, zwidzająe tamtejszą wystawę ki, - 
r>wą. Wystawę tę od widzi także ininister oświa­

ty, \ r. D iutsch. Minister ekai bp, Jr. Steinba u, 
korzystając z urlopu, rozpoczął krótką podróż 
dla w ypoczynku; podobnie minister sprawiedli­
wości, br. Sofconborn wyjechał na dzie ięć dni 
ao A bbazji. __________

Z Lubiany donoszą: Stan wyjątkowy, wpro­
wadzony w Czechach wprawił w konsternB^ę 
przewćdców ełoweńaKich. Radykalni wystąpili 
z  bardzo nrową oceną tego zarsądzenia; organa 
k.1 rykalne natomiast w zupełności usprawiedli­
wiają postępowanie rządu i spodziewają się, że 
Czesi przyjdą nakoniec do rozumu.

W  niedzielę odbyło się w Poznaniu w sali 
Lam berta zebranie, urządzone przez poznańskie 
stronni two wolncmyślne. S ile  i galerja były 
szczelnie zapełnione. Zebra się przeważnie iy  
dzi, trochę Niemców i garstka Polaków z ciel a- 
wcści, aby ^usłyszeć przemówienie posła E uge­
niusza Richtera, który na to zebranio umyślnie 
przybył

Mówiąc o in ł polskich ustawach, przypo­
mniał Richter, że wolnomyślpi byli przeciw wy­
jątkowym prawom antipolskim. Gldy minister 
Fm tkam er perswadował Bismarkowi. aby nie 
wydfckł 40 tysięcy ludzi, głównie z> wsi, odpo 
wiedział mu Rismark, że „w czterech tygodniach 
muszą być wszyscy wydaleni," Mówca oświad­
cza się przeciw wszystkim prawom wyją iowym 
wobec Polaków, bo czemużby potężne Niemcy 
nio mir.ły znaleźć drogi do pozwolenia na Dyt 
Polaków, kiedy w ruałoj Szwajcarji i Ameryce 
żyją ao sobą w zgodzie różne narodowości I N a­
stępnie mówił Richter o pelityeznem stanowisku 
posłów HrłDS yoh, c uutępstwie na rzecz nauki ro 
.igji w polskim językn, o kr^ohizseji, k tóra pod­
wyższywszy cenę ziemi ciessy eię z tego, że 
osadziła 6.000 kolonistów Niemców Cóż 6 zna­
czy t?i parę tysięcy mdzi — mówi Richte 
wobec 29 tysięcy iudzi. którzy w o-itatasch 5 
la t a c n  wynieśli »ię z Księstwa i Prus zachodnich 
db Ameryki I"

Z Berlina p iszą: Socjalna demc iracja żyje 
wcale w ySjdaB  w południowych Ntemczeeh — 
w obrębie siotur.kćw państwowych — i m° P°‘ 
widok pud tym względem żadnych czynić wy 
mówek kapitalizmowi. Ghan kt.rystyczm e brzmi 
n p. następująca wiadomość, podana przfe* organ 
socjalnej dem okracji. Socjalno-demokratyczni bi< 
cykliści będą mieh mebawtin organ i<tc; ę, obej­
mującą całe Niemcy Inicjatywa F iiftfsK ich  am i- 
turów tego sportu znalazła wszędzie jak  naj- 
lepsza prsyjucie. _____

G o s p o d a r s t w o  * p r z e m y  s ł  i  h a n i e  <.
S t a k ł ą d  r w ' i * t « i k ó i »  od

wypadków dla Galicji i Bukowiny u głosił gpravnzd»r.ie 
sw.) za rok 1892; z którego <iię dowiadujemy, ża w ciągu 
roku sprawozdawc iego wypłacono różoych rent 3 1,72n 
47 ot, a. wszelkie ro/chody wj’ -osiły 411! 258 zt 35 et. 
Wypadków niesteiięśliwych zgłcs/.ouo ogółem 735, a renty 
pobierał 1 osób 33 Dochody wynosiły ogó/am 47o,74'i *|. 
8 ot., bilans zaś w stanie czynnym i biernym wykaznje 
430.129 zł. 531/, et. Zamknięć’© rachunków związku powia- 
tui.ycii Sas dla chorych Galicji i Bukowiny wyka aje w 
funduszu ) ezsrwo ,.ym 7.397 zł. 26 et, w dc h u k  h i 
r zchodach, a w fuaduszu kasowym 2.76 ) zł. 89 fi.

Ubezpieczenia robotuików od wypadków idą dośo 
ciężko, nic to dziwneg , gdyż instytucja ta dopiero od lat 
kirku założooa Bądź eo bądź-jednak energji zarządu przy­
pisać należy, że stosunki te poprawiają się coraz bardziej z 
roku na rok. W w jpw nośal kierownika z'.kładu p. 
Henryka Lama i w stateeznem ■ uś -.-iadamianiu sio o po-. 
fytóe-noóei zakład:- istuGje gwaraacja, iż zakład postępując 
tą drogą rozwoju, potrafi odpowiedzieć w zupełności cięż­
kiemu swemu zndrniu

ju o sy  1‘ l t l l i y i 'g O .  Główna wygrana 40.0)0 zł. m. 
k. pndł* na nr. 19373, 4 .0 ‘J zł. na nr. 67',05, 2000 zł. na 
nr. ;44u9; po 400 zł. ca l.r. 40u7 i 83161; po 200 zł, na 
nr. 14953 16755, ^1783, 7223(1 i 90004

T e Ę i f i %  » 0 2 i % n i M a  P ^ k p p  -
Wiedeń 20. wriaeśnia. Wiener Ztg. ogłasza 

zwołnnie sejmu bukowińskiego ua 25. b. m
Wiedeń 20. września. Znany z procesu „Za- 

wedenja" M i c h a ł  k o , który prowadził we W ie 
duiu kantor giełdowy, zasądzony został za sprze 
niewierzenie na 10 u  etięcy więzienia.

Wiedeń 20 września. W eciug Wiener Abend 
post, zdarzył się śmiertelny w ypadek cholery w 
pobliżu B r u k u  nad L 1t\wą.

Z H i z b u r ^ & donoszą o 4 wypadkach 
c£iolc,:y.

tVi#defi “2Q września. W edług Pol. Gorr. 
odjujiczet u tureiskugo ambasadora we W iedniu 
tytałem  wezyra jest wyrazem wielkiego sadowy 
leuia Porty a przyjacielski eh stosunków anstro-
fureekiob.

Praga 20. wrreś .iu, Blarostwa ua prowincji 
otray mały n a k a z  h a b  r (MiT £ n i a w s z y ­
s t k i c h  o g ó l n i e  d o s t ę p n y c h  z g r o ­
m a d z e ń .

Praga 20. września. Policja odnalazła tajną 
drukiri'-:7 (?). w której drukowano rozmaite 
paruflil) ? w mieszkaniu pewnego studenta znale­
ziono kilii-a orłów cesarskich, zdartych z gmu- 
ehów publicznych. — W M o r a w s k i m  O s t r o -  
wio aresztowano pomocaika handlowego za zdzie­
ranie Oi łów.

Berno 20. wrześni/t. Poseł M a s s a r y k  o- 
świadof.ft iż 30 WEględu ca polityczną sytuację, 
rezygnuje z wprowadzenia zatargu z Gregrem 
przed sąd. wyborców

■(arlsnau 20. września C a p r i y i  przybył 
tu na 4 tygodnie.

dri 18 la 20, września. B ,s tó .\k a  górników 
obejmuje, 44 000 ludsi. Pray wulce 0 iandurm e- 
rją, j s k t  tu miała miejsce, wielu ranoycł

Londyn 20. w rzen ia . F iota powstańcza w 
R io  J a n e i r o  nic ustaje w bombardoweciu 
miasta, w którern daje się iu f uczuć b rak  ż y ­
wności. W saieśmę supełna anarchja.

Wiedeń 20. wraeśnia, W dzisiejszym arty- 
i kule necselQym występuje N . f i  Pretse przeciw 
j obwieszczeniu policji wiedeńskiej, odnoszącemu 

się do §. 2 prawa zgromadzenia się, a mianowi­
cie, co do zaproszonych gości.

Wiedeń 20. września. Z powodu, iż mini­
sterstwo* spraw wewnętrznych rozw zało stowa- 

: rzyszenie „Germanenbucd* w Salcburgu, sam- 
] knięto także 41 filij tego stowarzyszenia w Wie- 
j dniu.

Blidape8Zt 20. września. W  ciągu ubiegłej 
doby zachorowało w całych W ęgrzecn na cho­
lerę 19 osób, a umarło 18.

Pięciokońcioły 20. września. Podczas w czo­
rajszego bankietu, urządzonogo przez konwent 
reformowanego kościoła, miał minister sp ra­
wiedliwości Szilagyi mowę. w której oświadczył, 
że dla duszpasterzy wszystkich yznań  zbliża 
się obecnie czas próby ich przekonań poli­
tycznych. Nadto ośwmdeaył Szylagyi, że Lbe- 
r&iizm nie zagraża bynajmniej wierze, lecz prze- 

. ciwu e jest najwierniejszym przyjacielem religji 
Minirter wniósł toast na pomyślność wspólnej 
walki pod sztandarem liberalizmu.

Paryż 20. września. X I X  Siecle p isze : J e ­
żeli naród francuski ma słuszne podstawy do ra- 

j dowania się z przyjaźń narodu rosyjskiego, to 
s i rosyjski naród ze swej strony nie może się 
f uskarżać na brak  przyjaźni i zaufania francu­

skiego ludu. Od roku 1888 wzięła Rosja od 
| F rancji o śm  nożyczek. Ośm tych pożyczek wy 
( noszą •» kapitale nominalnym 3,968,756.000 fr. 
j Jeżeli się doliczy do tego pożyczki, pobrane we 
i F rancji przed rokiem 1888, to pokaże się z tego, 
I że Rosja obecnie winna jest F rancji cztery i pół 

miljarda franków. Liczby te są o tyle wymo­
wniejsze, że naród francuski w ogóle z poży- 

) czka ni zagramcznemi nie ma szczęścia. Poży­
czki zagraniczne to łr°tega męczeńska francu­
skiej oszczędności.

Piryż 20. września. P ierw s-a struga zimnej 
| wody na gorące uczucia Francuzów, gotujących 
i s;ę do owacyjnego przyjęcia floty rosyjskiej 

w Tulenia, nic dała na siebie długo czekać. Oto 
Agsncia Rizsse ogłasza właśnie w pismach pacy- 

i skich inspirowana przez rosyjski urząd spraw za- 
; granicznych depeszę z Petersburga następującej 

treści: „W wysokich i najwyższych kołach pe- 
tenburgokich, pomimo wielkiej sympatji dla Fran- 

i pji, dają w yrsz życzeniu, ażeby przy manifesta­
cji; h ludności paryskiej ilulońekiej, podczas gość* 

j ny rosyjskich m arynarzy a b s o l u t n i e  z a e h o -  
j w a n y  b y ł  p o k  oj  o w y  c h a r a k t e r .  W  tych 
i samych kołach oświadczają otwarcie, że wysła­

nie rosyjskiej 03kadry samo przez się jest już 
uroczystym dowodem ścisłych politycznych sto- 
snnków między oboma narodami i że wychodzi 

j poza g rtn ice  przyjacielski j uprzejmości i w mie-
■ rze trzym anej gościnności, byłoby zupełnem za - 
i Doznawaniem interesów obu krajów."

Petersburgski Graedanin wychwala równo­
cześnie rosyjską p o l i t y j c ę  w o i n e j  r ę k i ,  

| która n;a szuka iadcych  sojuszów, jako najmą 
‘ drzejsją i oblewa zimną wodą rwących się do 
j przymierza z Rosją Francuzów. Pismo to, utrzy- 
i mujące wrsekomo stosunki z najwyższemi koła-
■ mi w Rosji, ośw adcza krótko i w ęzłow ato , że 
1 w razie zawarcia rzeczywistego, silnego sojuszu 
7 s F rancję, rosyjsko-francuskie symp&tje byłyby 
i już dawuo zanikły. Właściwe Rosji, zawsze sce- 
: ptyczne eachcw aris s ię  wobec tych sym patyj,

oparte jest na obawie, że po strome rosyjskiej
■ mogłyby się z ciastm  rozwinąć symp&tje dla re- 
; wolnej nego ducha Francuzów, jekbclw iek z dru­

giej strony przyznać trzeba, ie  obecne sympatje 
są faktem bardzo żywotnym i z politycznego 
stanowiska chwilowo korzystnym,

Paryż 20. września. Zw iązek Francuzów 
{ Alzacji i Lotary ng ,i, m ający aa  celu uwolnienie 
; swych braci z pod jarzm a pruskiego, wydał ma­

nifest, w którym wielbi bohaterstwo Rosji, przy- 
i rzeka wda-ęczneść i wyraża gorące sympatje. Na 
, przyjęcie Rosjan subskrybow ano 50 000 fr. do 

lychczas a między temi F loqu tt 100 fr., Zo- 
: la 50 fr

Paryż 20. trześn ia . Ttm ps publikuje pół- 
ureędowy artykuł; ostrzegający przed przesadza

■ niem politycznegosnaozeniazdpowiedaitnego przy- 
f j a z ia  fl'jty rosyjskiej. Ró vnież w tym  aam? m

arU kulc p iaestrr ‘ga naród fr»łncuski, aby priez 
przesadne przygotowali* do tej u ocaystoś-i nie 
ośmieszył s ę przed całą Europą, 

j - Paryż 20. wrześni* Na wniosę^ minist a 
robót publicznych, podpi

wszy stkiego 50 fr. Flcqueti który kiedyś k rzy­
czał „V 1Y6 la  Pologne" podezrs przyjęcia cara 
Aleksandra I I ,  subskrybował na przyjęcie R o ­
sjan 100 fr.

Paryż 20. września. W ydział stowarzyszenia 
dziennikarzy paryskich postanowił między inne- 
mi urządzić w hali maszyn na wystawie świato­
wej wspaniały kiermasz z przedstawieniami 
w rozmaitych strojaeh indu francuskiego. Na 
wniosek znanego pisarza F ilipa Gille podejmo­
wani będą prawdopodobnie oficerowie rosyjscy 
także w galerji zwierciadlanej pałacu wersal­
skiego, aby, ja k  powiada Gille, „miejsce to po 
zanieczyszczeniu go przed 23 laty. znowu oczy­
ścić". (W su li tej proklamowany został król W il­
helm 1. cesarzem niemieckim, Przyp. R e d )

Paryż 20. września. W  Lievin urządził 
wczoraj bastujący robotnicy demonstrację przed 
gospodą, w której eię schodzą robotnicy belgij- 
sej Francuzi krzyczeli „Preez z Belgami" i w y­
bili wezydkie szyby

Hamburg 20. września. Wczoraj zachorowały 
tu  na cholerę 3 osoby, a um arła 1.

Montevideo 20. września. Wszystkie forty 
nadbrzeżne w Rio de Janeiro zachowają się ne­
utralnie, albo też oświadczyły się zi admirałem 
de Me” o. Tylko jeden fort, Santa Cruz, pozostał 
wiernym marszałkowi Peixoto. W mieśc.e Rio de 
Jan^.ro panuje prawie zupełna anarchia. R eda­
ktora dziennika Heraldo zamordowano w sposób 
okrułny.

Lipsk 20. września. Najwyższy trybunał 
rzeszy niemieckiej odrzucił zażalenie Ahlwardta 
przeciw wyrokowi sądu berlińskiego, którym  
skazano go ua czteromiesięczne więzienie za 
oszeserstwo, popełnione przez napisanie broszury 
. Die Judenflintenu.

Stambuł 20. września. W ciągu oitatnich 
48 godzin zachorowały na cholerę w zakładzie 
obłąkanych w Skodarze 2 osoby, a um arły 3, 
w mieście Skodarze zachorowało 5, a umarło 
21, w Smyrnie zachorowały w sobotę 4 osoby 
a umaiło 21, zsś w ciągu tygodnia od 6. do 13. 
września, zachorowało pięćdziesiątpięć a umarło 
piętnaście.

Haaga 20. września. Królowa rejentka za­
gaiła wczoraj Btany jenerslne (parlament) mo­
wą tronową, w której skonstatowała, że sto­
sunki Holandji do mocarstw zagranicznych są 
wyborne, a sytuacja finansowa kraju zadowal- 
niająca.

Riym 20. września. Obok Banca Romana 
wywołuje we W łoszech wielką senzację je u c se  
drugi skandal, t. zw. „afera ryżowa". Rozchodzi 
się o kolosalne oszustwa, jakich  dopaściła się 
wobec państwa zbankrutowana niedawno firma 
P i n t o  w Nowarze. F irm a ta składała  zawsze 
przy imporcie indyjskiego ryżu przepisane pra­
wem nbleżytości cłowe, później jednak przy wy­
wożeniu z W łoch oczyszczonego ryżu przedkładała 
władzom fałszywe pokwitowania, na podstawie 
których odbierała o wiele większe sumy, aniżeli 

I je  deponowała przy przywozie. W  ten sposób 
zostało państwo oszukane, a raczej okradzione 

| na przeszło 500 00C lirów. Główna wiua spoezy- 
| wa tu  na iokkomyślności, jeżeli nie na czem 

więcej jeneralnego dyrektora cłowego C a u t o r  i- 
n y  i jeneralnego inspektora G a l  l i n y ,  ttórzy 
obaj zostali już złożeni z urzędów i prawdopo­
dobnie czeka ich graba kara. Rolę pośrednika 
odgrywał wszechpotężny w swoim czasie pan 
C h a u d e t , dyrektor pisma Popolo Romano, za 
wikłany także w proces Banca Romana.

Rzym 20. rrceśuia. Króf H nm bert uda się 
na przyjęcie angielskiej floty do Neapolu, aby 
uroczystościom tamtojssym dodać większego zna­
czenia.

ał C aru o t dekret w
j sprawie ceerg.jHzaojłj rady kolejowej.

Paryż 20. Wiremia. N a przyjęcie Rosjan 
subskrybowŁuc tu dotyohcaas 50100 fr Rot 
Bzyld subskrybował tylko IG 0°0 fr Zola dał

Telegram  gieme**y.
Wiedeń, dnia 20. września, godz. 2. min. 27.

Akcje kred.
Alpiny

Anglobanki
U niony l
L u d w ik i
Nordbsny
Lombardy
Losy tureckie
S taa tsh a h n y

335 62 Gal. obi. propin 96 90
55-30 Wied losy 176-50

412' — Akcja tytoń. 187*—
149-50 4%  P°ż. kraj.
251-— z r. 1893 96*50
218 50 Elbethale 237*—
287-50 Landrrbanki 247 25
104 25 Renta zł. węg. 116*35

48-60 Bankvareiny 122-50
303 75 Węg. renta pap,. 94-—
255 — Ruble 1 30 75

!

erpienion ioł« ”  1  i 'liwsfe poleca się najg ręoej 
przez Uajwybitn e ŝze powagi mady^zne JJalmłtyńakie, 

Tancinj zawieiająoe win< Prawdziwa tylko u 
« ji to v a n  G a t u n ć ,

W l e t t e t t ,  I. F l e i s o h m a r k t  14.

powrócił t

ao wygrania już 2. października r. b.

M m  n mmi\los tiwMn Lwów
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P r z y je c h a li do Lw owa.
dnia 20. września 3893 r.

HOTEL ZORZA J. Narbattowa z Królestwa Pol. 
A Lipkowsla z Kijowi. A, Zajączkowski ze St. Miękisza. 
L. Giżyc i z Podola ros. S. Łukasiewiez z Kadłabisk. A. 
Vorgko 1 Bad*-Pesttu Dr. O. Knkula z Pragi A. H. Spo- 
rer z Krabowi

I Armółowiez z Krakowa. W. 
Pres san z Milatyna J. Piwniczka, 
Ożarowski se Strzsłea. fl 8ey-

HOTEL WIKTORIA 
Osmólski z Władypola I.
W. JBecher z W ielnii. A. 
echab s Norymbergji.

HOTEL TMPBRIAI.. L hr. Dembioki z Jaworowa. K. 
br. Ożarowski z Hladki. Dr. I. Praun z KopyozynieO. Z. 
Nowcsielecki z Potoka. K. Oberhamer z Insbruka, L, 
łgałby, A. Ja  .otski z W ednia. T. Sroko ski z Toioszówki. 
F. Gromnicki z Myślowa. K. Sawiński z Podmanasterzysk. 
Ks. DylińsKi z La*

HOTEL FBANOUSSl. O Fip rt z Birczy. Dr. M. 
Hollacuder z Węgier. L. Braer z Wiednia. S. Rosner z 
Bema. I. Bonbsnser, I. Hi berleld z Wiednii Dr. L Witz 
z Sambora

O
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F * .  F u c t a s
dentysta 

ordynuje j dc dawniej pcac M arjacki
lic.-iba 9. ao*6 1—?

D>
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^  ęo 11it Matu ad wyrazu

HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i SYN

tm

Lwów  — Rynek liczba 33
p o l e c a  s i ę .

Drobne ogłoszenia.

Q  m a l e c  węgierski, bardzo wydatny 
3 O  poleca Leonard Solecki, handel

korzenny we Lwowie, 
O ^(naprzeciw  B(dw).
£  o  “

2 .Sn

Dr a  O . J a e g e r a  b l e l i i n ę  n o r  
m a l u ą  z fabryki Bengera, sprze 

dają p > cenach fabrycznych.
8 . G a b r i e l  i  J .  C h l e b o w n ik ,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

ul. Batorego 1. 2, 
4

Poifliiki Do piwa
p o  z2 . 1 3

poleca
P io tr  C h rz a sto w slii

handel żelazny 
w o Lwowie, pl. Kapitulny 1 

(naprzeciw Katedry)

. .  T ~ > a ra » o ll t l  w najnowszym guście i
2 r  l  w wieli im wyborze po cenach no-

.  . żliwie najtańszyeK P°I«ca
dwig. Lwów, nl. H alicka I

Miko/aj 
U.

Lu- 
6

A p t e k a  w Kałuszu poszukuje prakty 
A  kanta pod korzystn. warunkami. 731
T C o r tc n la n  do wypożyczenia za 4 zł. 
f  Rynek 12, I. piętro. 748

O®****® * ukończoną ósmą klasą poszu 
i kuje lekcje do klas niższych. Bliższa 
wiadomość pod lit. B. K. przy ul. Strze 
leckiej pod 1. 5, I. piątro.
[ ^ O B c y p ie - i ,  a d w o k a c k i  zdolny 
IV do samoistnego prowadzenia kance 
1> rji zecbcc zgłosić się do adwokata dra 
Kopeckiego. Lwów, Skarbkowik* 5.
p o r i  p i a n y ,  p i a n i n a ,
a  najtaniej sprzedaje, pożycza.

OOGOCCOCOOOCCOOOOOCOOL- I , rabryka mydeł i świec E. i J. | iedrichów
-  “ ----------  «f we Lwowie, założona w roku 1842, po­

leca wyśmienite mydło do inyeia twarzy, 
I 1 rąk i kąpieli, sztnk* po 5, 10, li 20 

O i 30 ct., mydło, anticholeryezne, sztuka

O  r
'S HERBATĘ Familijną gfc
o  '/, k i l o  1*80 l i d .  fj h

O 1013

w y s i e w u  z Herbat
k i l o  1 - 4 0  i z ł .  l*y©

polsca FTANDKi. 1—?

|  Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a

8

A p t e k a
w  P r c z e n i i y n i e

jest zaraz da sprzedania lub wydzierża 
wionia — Bliższą wiadomość udziela 
właścieiei Juljan Nowicki. 2037 1—3

kupuje K alinow ski, u 
parter. ____

e y t r y ,
mienia, 

lulińskieg') 6
751

_  U " ® *
p o c z t o w y  w  W y g o d n ie

poszukuje natychmiast kaaejonow* 
*S-tf ne8° rutynowanego ekspedytora tele- 
na ® grafiste. 760
T? «  _  .   " ' po

Zgłoszonia z grze 
Hamerski, Pełkinie 

761

g  Z d o l n y  o g r o d n i k ,  Poznańezyk,
, u, i i  gzukuje posady. Zgłoszonia z s
a cznosci 

^5 p. J  rosław.

posady, 
przyjmuje

O l s a r n ,  obeznany ze sprawami Ubu
# i  laruemi, z dobrem pismem, znajdzie 

ń j  umieszczenie w kanoelarji notarjalnej.
Pensja 300 zł. Zgłaszać się można każ-

# dej niedzieli przed połndniem ul. Cz-r- 
i®"d nieckiego 10, pierwsze piątro._________

1 Tozoń z ukończoaą szóstą klasą gimn. 
U  tt-izukujs posady praktykanta apte-
karskiego w większem mieście prowin- 
ejenalnem. A dres: Louriś w Brzożam

3  O n b j e k t  f r y z j e r s k i  znajdzie na- 
^  t ohmiast posadę w zz ł idzie fryzjer- 
skim M. Hochmant, we Lwowie, Jagieł-

0 6  lońska 5.  757

H e r a z o w s b i , Lwów, 
harmonjum, instrumon 1 

mechaniczno (aristony etc.) Na raty. 
Illustrowaue conniki gratis._________732

St a n i s ł a w
Fortepjany,

Gr u n t a  p o d  b n d o w ą  obok buduji 
eoj się teji kolei eloktryaznoj — 

i drogi wiodąsoj do parku stryjskiogo — 
parcelami po 2, 3, 4 i 5 zł. na sprzedaż 
Józef Iwanicki, Lwów, hotel Żorża.
A l g i  K a r g o w e J  pracownia sukisń 
U  imikieh przeniesiona do domu poi 
1. 3, ul. Czackiego (obok plaou Benedy­
ktynek) przyjmuje wszystkie roboty, w 
zakres krawieetwa damskiego wehodząee, 
wykończając starannie i punktualnie. 
Ceny umiarkowano.

Mieszkania i sklepy
po 1  eeueie od w y ru u .

Q d  18 lat istniejąca pracownia sukien
damskich pod firmą Malwina Fischer 

zmienioną została na firmę M a l w i n a  
S o l e a k a .  ul. Sobiegkiogo I. 4._______

*  K *
" a m io n i o a  dwupiętrowa obok To- 

ehniki, przy trasie budującego się 
, tramwaju elektrycznego, pod korzystne- 

mi warunkami z wolnej ręki do gprze- 
dania. Adres poda admiaistracja.

®  5  k i l o  franco W i n o g r o n  .''80, P o ­
midorów 1-40, Brzoskwiń 1'80, Fiołki 
parmeńskie, pełne, 100 sadzonek 12 zł. 
Cebulki hyaceutowe 12 sztuk 1-60 wyse- 
ła E iw ard  Kaczorowski, Tryest. 745
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IS  p o k o i ,
boczna 27.

4  k n o h n i o . Piekarska
758

D o m l e s z k a a l a  1 s k l e p y .
■* kiewska 38.

— Żół-
71K

2 pokoje kawalerskie 
stuska 48. zaraz.

balkenem. Syk-

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie wyjdzie wkrótce.

S z u k a ją  p o s a d  z a r a z :
1. Nauezyolol Polak z wyższem wykształ­
ceniem, posiaJsiąoy języki: francuski, 
niemiecki, angielski i rosyjski 2. Nau- 
zyolel Fraaouz z kilboletnią praktyką.

3. Naooiyololki Polki, wychowane za gra- 
nioą z wyżezem wykształceniem w języ­
kach francuskim, niemieckim, mu: oe
4. Nanozyoiolki z systemem szkolnym
5. Nauozyeli ca Francuzka z niemieekim, 
muzyką. 6. .Bosy Nlomkl, Polki — froblanki. 
Wymienione os' by mają cblubno pole­
cenia. Wiadomość w  b lu r s o  L u d m iły  
s  G f d l lń a k lc h  S k o w r o ń s k ie j ,

Kraków, Krupnicza 3.

po 15 ct. Mydło suche gospodarcze do 
prania, wyrobione z najczystszych mate- 
rjałów, pół kil* po 18, 18 i 20 ct. oraz 
wszelkie g: tunki swieo, krochmalu, farb­

ki i sody po eenaah najtańszych.
W składzie głównym przy ni. Krako­
wskiej 13 i w  fabryce przy ul cy 
8041 Kora Inickiej 8. 1—7

Na Jesień!!!
Pończochy, skametki

systemu Jagera 
bardzo mocne nie szyte, para od 20 ct 
26, 3<', 35, 55, 75 do 50 ct. — polec?

M A K S  M t U L F E l D
2004 Lwów, Rynek 39. 1 ■ 4.

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  -  ro sy jsk j^ ,

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015

P i e r w s z a  b o n c c s j o w a u a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem Ludw ik  M arek.
Zapisy rozpoczęły się d 1. września. 

M »j w ię k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianiu.
N ajtań sz a  w ypożyczaln ia

1990 Lwów, K ynek 9. 1—30

Bardzo ważue w  czasie ep idem ii!!
Najpewniejszą — prozerwatywą przed nie 
dyspozycją żołądka jest znakomita wódka 

z ziół lecznlozyoh k g .  J K n e J p p a

Knejppówka.
N paralek knejppówki, codziennie użyty 
przed objadem, zabezpiecza najzupełniej 

przed wszolkiemi bakcylami.
• W  Cena flaszki 1 zł. w . a, W t

Qo n a b y c ia : w  sk ładn io  m a te r ja łó w

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, 2 Kopernika 2.

Na prowiucję wyseła się odwratuą pocztą.

poleca

H E R B A T Ę
zbioru nuiowego:

Vi kl. Congo . zł. 1-60 
Souchong czarna . 2 — 

u zbiór majowy 3-— 
Kaysow czarna . . 4 — 
Melaogo de Lond. 4 -  
Wyęlewkl herba-

c ia n e ..................   30
Wyślewkl najlep­

szych h erb a t. . 1-60

poleca najlepsze gatunki

£  A  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do

- 4 ^ m

każdej stacji pocztowej 4’/, kilogr. 
w woreczku:

Portorieo................. 9-— i/a k. — 9o
Cnb* grubo ziarnista - 9-60 „ — 90
Ceylon zielona - - - lo-— „ 1*—

„ przedaia 10-10 , 1-01„ gri , aiarn. 10-76 „ 1-08n perłowa 10 75 , 1-08
Hocoa arabska aromat. 10-75 , 1-08
J»wa złota . . . .  io-76 „ 1-08

O p a k o w a n i a  ta, e  i , c z y  8 l^  -  p
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poeztą.

2 p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,  II. piętro 
Orodzickieh, 2, róg Dominikańskiej

i Eyokn. 730

5 pokoi, przedpokój, weranda, ogród do 
najęeia od 1. października ul. Sapie­

hy 5. 743

3 pokoje, ayia, weranda, egród od 1 
października nl. Sapiehy 6. 743

Rnch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny dniem 1. ezerwea 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsz a w y ..............................   • • • • • •
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

od V, do włącznie **/,.............................
Z Muezyny-Kryn' ty i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze- 

ezów (tylko ed ” /» do włącznie *'/*)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j .................
Z Nad1 zezia i T arnobrzega.........................
Z Podwołoczyik i Brodów (na dw. główny) 
Z Po iwołoezysk i Brodów (na dw. Pędzam.) 
Ze Su izawy
Z K im p o lu n g a ................................................ *
Z Badowiee.........................................................
Z Berhomothn u. 8. i Czudyna.....................
Z N o w o i l e l i c y ....................................................
Ze Słobody rnngarskiti k o p a l n i ................
Z Huiiatyna przez H a l ic z .............................
Z Buetaeza przez Halioi  .................
Z B e łż c a .............................................................
Ze S okala..................................................  • • -
Z Ławoozneg# (Poszta, Miszkoloa, floron- 

sca/Monkieaa, Chyrewa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .................................................

Zo Stryja
Ze Skologo, Ckyrowa. 8tanl»ławowa i Bo­

rysławia, pnez S try j .................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borliaa)
Do W arszawy.....................................................
Do Muizray - Krynioy 1 Chabówki przez

Tarnów lub Raeszżw................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko

od Vt do włąezule ' ‘/t ) .........................
Do Muszyny-Krynioy przez Tarnów . . .
Do Muszyny-Kr^niey przez S try j.................
Do Nsdbrzezia i T a rn o b ra z g u ....................
D( Podwołoezysk i Brodów (z dw główn.) 
Do Podwcłoezjsk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do Suezawy .................................
Do Buczacza przez H a l i c z .............................
Do HusiatyDa przez Halicz  .....................
Do Słobody rungurskiej k o p a l n i .................
Do Nowosielicy .........................
Dn Berbomethu n. S. i O fu d y n a ................
Do  .....................................................
Do K im polunga.................................................
Do S o k a l a .....................  ............................
Do Bełz . ' a .........................................................
Do Borysławia przez S try j............................
Do Lawocznego (Munkicsa, Serensea, Mi 

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j ........................
Do Sk< lego i Chyrewa, przez Stryj . . . .  
D» S t ry ja  ....................................................................

Pociągi
pospieszne

3-08 6 01 
601

2-48
2-34

10*11
10*11

301

6-44
6-3*
636

636

6 36 
6-36 
6-36 
6 36

P o c i ą g
osobowo

9-36
936

(-S 6
tt-S tt

.936, —
— — —

6 Cl _
— y-urf 1*58
— — 6* 3 6

10*03* 9-46 6*21
0*40 921 565— 759 12-51
— 7-59 —

759 **—

7-59
—

— _ 12 51
_ _ 5-26

816 5 26

9-16 1*68
— •* 5 2 —

' — 2-38 —

1 0 4 1 6 * 2 5 U l i
10*41 5 * 2 5 —

10*41 — —

—
5 - 2 5

—
— — 8*01

10*41 5*25 _
3*10 101811*11
3*32 10-40’11*»S
— 10-36 3-31
— — 3 31

— 10 36 —

—
10-30

—
— — 331
— 9-56, 7*21— 9 56 —
— 721 10-26
____ 7-21 8*01
— 10-26. 8 * 0 1
— 10 26, —
— 341 —

0*41
0*41

0*41

Rum chinony.
Jest to wypróbowany i pewty środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania mm u pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
60 ct. i 1 z ł. Laboratorjum chemiczne 
A dolfa  Pokornego, m sgirtra far 

maeji. Lwów, Wałowa 15.

Ostatni 
[miesiąc InsHie Losy po HO ct.
mm vrn 50.000
Losy po 50 ct. pojeeają: M. Jonasz, August Schellenborg, K its

i Stoft, Jakób Strob, Sokal i 
WerfeL SoheUenberg i Kreyaer.

Lilien, 'A. Ch. 
2083 1—81

n u n n n u m n m m  n o u u * n % n n n n u u a
PSZENICĘ ORYGINALNĄ n

%

po n a d e r  n isk ich  ce n a c h  poleoa do obecnefio  s ie w u  ^

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe *
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1 3 . 1983 i - ?  S

#MMMXunuHun n&^unmnnnn*#*

O B 1 E L I Z N A  D L A  P A N O W ^
A : a , ICf

M A J  Ą T E K
do sprzedania,

o */4 m ili od  R a d e k , p o d  w a ra a k a -  
m i p rn y stęp n em i. B lii sy c h  w iado­
m ości a d s ie li o b a sa r  dw o rsk i w  W o  
a tc z a ń c a c h , p o cz ta  R u d k i. 2021 1-?

7*11

7*11

7*11
7- 1

,411
7*S«

i

7*S6

1II-B6

1 0 - 6 6
1 0 * 5 0

10*56

Koszule, kalesony, sk arp etk i i chustki, X
Krawaty najnowsze Q

jak:

najlepszej Jakości, w

X  m a g a z y n

« x x x x

wielkim  w y b o rz e  i po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  ^
poleca 1979 1 ?

A LA Y I L L E  DE P A R I S
Lwów, plac Halicki 2.

G abryel S ta rk .
X X X X X X X X 3  K X X X X X X X X X X '^

Zmiana lokalu.
Nowa szkoła kroju francuskiego

ulepszona i ułatwiona w dwóch tygodniach nauka skończona, gwarantując 

o a z i a  1 9  z ł .  z  gć> r-y
od fasonu sukni po 5 zł. do 8, j&koteż dziecinne przyjmuje się do robo tj, 

wykończa się starannie podług najświeższycD modeli paryskich.

L o u ise  J a d o w sk a ,
Lwów, ul. Pańska 1. 17, I. piętro, nr. drzwi 8.

H O T E L  V I C T 0 R I A
PIERWSZORZĘDNY

przedtem

H O T E L  L A N G A .
1971 i

Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo­
rzędnych hoteli europejskich, ceny pokoji od 80 ct. do 4 zł. 
salony.

P o le c a ją c  się  w zg lędom  ła sk a w e j P .  T . P u b lic z n o śc i, 
k r  ś lę  się  z w y so k iem  p o w a ż a n ie m

Ja k ó b  Voise

Żyta i mm 0211
w najlepszych gatunkach, własnej pro­
dukcji, poloca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poieła Zarząd dóbr 
Ju l. br. B r u n i o k i o g o ,  w Strzałkowi#, 

p. 8tryj. 1883 1—3

Kapuje kartofle de gorzelni

®    ____
U, Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od

oo goo^cy 6 wieczór do godziny 5 m u  59 rano.
. r jazdy w formacie kierunkowym są do nabyoia w biurach informa- 

o  H  cyjnych, kasach itacyjnyeh i o konduktorów.

-aassn j  jeataBsam&BKBStw sana.

tUrn
■< o
M  «• w**ao
lO M

o
° H

a P3 

W Q

e m

B f l .
o  .

" ir-1 2

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22.

FABRYKA SZTUCZNYCH

N A W O Z Ó W
Spółki konudytowtj

JULJANA WAN&A WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych eenach, niinzyeh, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.

Reztverzea* kwasem siarkowym
Mączkę kościąną i Superfosfaty

z gwarancję nąjwyższych procentów składników i tej samej, 
iak dotąd, jakości. 1883 l —?

Z ap ro szen ie .
W  niedzielę dDia 1. paździor 

nika 1893 r. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Izbie 
rękodzielniczej w ratuszu I I .  piętro 
walne zgromadzenie stowarzyszenia 
przemi płowego malarzy pokojowych, 
malarzy szyldów, lak ermków i far­
biarzy.

Na porządku dziennym wybory, 
przewidziane § 32. statutu

Lwów, dnia 20. września 1898.

L eo n  N o w ic k i,
komisarz rządowy.

J A N
w  j a r z m a

jabU.r 1 (lotnik
wo Lwowie, plao Marjaokl

-poloca iwój bogato zaopa­
trzony okład wyrobów jubi- 

lonkioh , złotych i iro- 
brnych 

yo unjniioiyeh 
cenach.

Filtry derkefeldzkie
dla wytwarzania najczyściejszej

wolnej od Bakteryj wody do picia
a mianowicie: F i  Ż e r  f a m i l i j n y  z ciśnieniem powietrznem zł. 1 4 .  F l l t e r  
I n d o w y  do redoeiągów zł- 1 3 .  F i l i e r  « !•  p o m p  do stndzień i wody rze- 
eznoj i t. d. dostarcza Skład c. k. nprz. BorkafoldzMoh flltriw 250 1—6

W i e d e ń ,  I I I / l ,  B a m u g a s z e  5  1 7 .
Badane przez pierwszych bakteriologów europejskich i zualeziono jako przefiltrowu 

jąoe wodę znpełnie wolną od bakteryj. - -  P ro sp sk ta  g ra tis  i  fran so .

i

i r  Środek ochronny przeciw cholerze *wm
M .  R I T T E R  A

Gampagne - Radctzky - Hagenbltter
je it najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E .  C z y 1 1 y 
p r o d u k t  n a t u r a l n y  z ziół, n a  d r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w a ­
n y  i badany przez e. k. c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r m a ,  A. G a w a- 
1 o w s k i e o , a wskutek zawierających się w niem składuików roiiin- 
nyeb, o r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j  ą o y e h  s z k o a 
materje w czasach e p l d e w j t  n z u  i n y  l a k o  o c h r o n n y .

D o n a b y c i a  przez moich z a s t ę p c ó w  we 
L w o w i e :  MAHLER i BENDEL,
P r z e m y ś l u :  J . KADERNOŻKA,
R * r t : : ‘iV - LEOKYM O EG EH B B 83ŻR, 1 - Z

F a b r y k a  najlepsaych Likierów i Uetu spirytusowego. 
Z a lo io n a  1 8 1 ?  w ielokro tn ie  p rem iow ana .

1193

K reoifnę. K rsso lb ię . §1 arkan
p. jakoteż Mydło karbo low e lub  lyeolow e do uiycia 

rąk  d la  deainfekeji tychże — poleca najtaniej

Główny

w aptece " pal .srtDnui trloi*

ZYGMUNTA RUGKERA
L ł

skład

W E  L W O W I E .
Zamówienia z prowineji uoknteoznia się odwrotną poeztą.

RADYMNIE
S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z poręką o g ra n Tczouą 

i subw encjonow ane przez Wysoki W ydziar irrajowy w e L w ow ie 
p o l e c a  s w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kaiarowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, ohodnikt na 

korytarze 1 1. p-
W sze lk ie  w yroby  ozdobne, jako  to :  n ak ry c ia  sa lonow e na 
stó ł, f irank i do okien, siatki do łóżeczek  dz iec innych , to rem a 
m yśliw sk ie , h am ak i, sieci do polow ania, s iec i n a  k o n ie  od 
m n ch  i śn ieg u  i t  d. w ykonyw ane b y w a ją  s ta ran n ie  n a  

osobne zam ów ienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe:

we Lwowie: Csnlralny Baztr krajsw y; 1005 1—?
w Przem yślu: Bazar im. ZyblikUwlezaj
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Lańenele: Towarzystwo produkcyjne i handlowe;
w Dębicy: Towarzyitwo handlowo.
w T arnow ie: Handel p. Antoniego Swiderskiego.

C e u n l h i  g r a t i s  i  f r a n c o .  * g g

D Y B Ę  KC J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
Y E K I U B  ulepszonych Ogniotrwałych 

do krycia dachów,
S. SZELIGI ŁYSZEIEWICZA intynlera

w e  L W O W I E , p r a y  b l. K o r y tn e j  p o d  N r. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci, kładziona na mary w gorącym stanie, 

jedyny iziś pewny środek, izolujący wilgoć.
T E K T U B JĘ  ulepszoną, ogniotrwałą

do krycia dachów wysobich gatunków, 
rola 10 metrów kwadr, od zł. 1-80 do zł. 3-50; 

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  1 Z Ó L A C Y J N E ,  
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00  KONSERWACJI

dachów tekturow ych  i żelaza;
y g g "  SMOŁĘ ANGIELSKA BEZWODNĄ.

Osusza asfa ltem  jako j  d y n y m  środkiem  znamym aotąd w bu- 
ilovjrUctv In .lajbaraziej zawSlgorone ściany w  WtCSZKaniach. 

N iszczy  za s ta r z a ły  g rzy b ek  d rzew n y .
F abrjka  wykonywa w eałym kraiu swoimi ludźmi pohryeia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Motr kwadr, po 6 > de 73 et Długo  
letnią trwałość poręcza się. 1770

i

» najbliższych ciągnień
n a j t a ó s z y m  k  u  r  s i o z a  g o tg o t ó w k ę .

D o
polecamy po d * j t a a i i y

Ciągnienie I. października 1893.

LO SY M IA STA  W IE D N IA
® ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  2 0 0 .0 0 0 .

Także w r a t a  oh  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 8. 
P R O M E S Y  na te losy po •»- 8 75 ct.

4 ° /o  L O SY  C I S A W S K iE  ( T h e is - L o s e ) ,
Główna wygrana zł 100.000.

Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 7. 
PR O M E SY  n a  te  losy po zł. %50.

Kupujemy » spra^ajemy Listy zastawne, akcja, losy, w ogóle 
wszystkie papiery warraaoiowe po najprayat< mniejszych oeuaoh.

Zleceń . a prowincji uskateozuiamy b« doliczenia jakiej­
kolwiek prow izji-

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenborg & Kreyser
we L w o w i e  — plac Halicki, 1. 1812 1- ?

W y d a w c ą ; Jó sa t Ł a ^ w w d c J d , O ś a a o is d ń a łw  a a  rc ó a k c ic  A d a a  K n i n r d r i .


